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P rzedpłata w yn osi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr. 85  cnt., kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznie.

Na prowincji i w całej monarchji Austro-Węg.: 

miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr., 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt.

KURJER
wycnodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5  cnt. 
Diobno ogłoszenia zwykłym drukiem po 2  cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. cd 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20  cnt od wic-rsza.

Adres dla telegramów:

„KURJER POLSKI * —  KRAKÓW

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

» Ailmini straej n: ruTA/tria. JTP.erjańaka IWar. 2!

NIEBEZPIECZNE ZABAWKI.

Z  obozu centralistów , którego trębaczem  
jest A'eue freie Presse, padają bezustannie po 
cizki na m łodoczechów za ich kom plem enia 
M oskalom  składane.

Nic pochw alam y wcale młodoczechów, ich 
um isg, do M oskw y są nam  po prostu  w strę­
tne, ale zachowanie sio Neue fr- Press, i jej 
zaciągu śpiewającego „die W acht am R he in“ 
B ism arck o w i, je s t s tokroć gorsze od telegra 
m u  p. P odlipnego.

M łodoczesi u d a j ą  psuslaw izm , panow ie z 
obozu N e u e fn ie  Presie, « ą  pf ngerm anam i.

( W i  oddzieleni od M oskw y etnograficznie 
pr-ez ra ró d  polski, a  'ery torjaln ie  przez po 
siadłości państw a pruskiego, d latego w łaśnie 
deklam ują wiele o jedności słow iańskiej, iż 
w iedzą i w idzą, że napraw dę w tej jedności 
“ gdy się rozpłynąć nie potrzebują, źe ich 
narodowego indyw idualizm u panm oskwicyzm 
Eio dosięgnie. W ybryk i m ludoczeskie szko­
li iwem- A u stiji na serjo być nie m ogą; szko ­
dzą chwilowo, bałam ucąc um ysły, rozniecając 
. ó d  ludu fantastyczae m arzenia, sprow adza­
ją c  politykę narodu  z drogi spokojnej, powa 
*nej pracy, zryw ając z realnym i stosunkam i 
polityki cislitaw skicj. J e s t coś żakow skiego 
^  działalności młodoczechów, je s t w iele z te 
go, co N iem iec nazyw a „ Schuatzerei“ . Dra 
na" 16 igraszki młodoczechów są w strętne, 
a e  nie widzimy w nich istotnego, E tan u  wcze 

J i^ k e -p ie cz eń stw a  dla m onarchji.
N atom iast pangerm aństw o wy tręby wane

przeć AYwe freie Presie, a  objawione świeżo 
ofcrzji pobytu  B ism arcka w W  eduiu, nie- 

wn ? S1? wy daje , aie je s t  isto tn .e  na, we- 
Vns i zew nątrz naw skróś niebezpieczne. 

n i J • w, aU8trj ack ieh , k tó re  niegdyś do rz, szy 
nai(Jżały, a zam ieszkałych przez 

sarstw a 1° nd'T N iem ców, nie rozdziela od ce 
PolitYcrnviei? 1(;chj0g0 żaden traeci ‘'r gani*m

^ dz y ’ ttm ;nt trzecia narodowośdJ. * 1 krajam i a  cesarstw em  niem ie 
P 0B:_f -leDQa r.^>ru8, ja k  m iędzy Czecham i a 
ohni!?’ Z” I ,a  ^aków , przez k tórych  Cze- 
„■ ,, roga do M oskali. T o  już nie figle
me bchwtitzetći, nie żakostw o, d e  niehezpie- 
l ne nowan e, co N. f r  Presse wytrębuje. 

Jeżeli w W iedn iu  Bą tacy , k tórym  .D ie  
W ach t am  R beir,” śpiew ać m iło, to  niechże 
w iedzą, że staroży tny  „borg" habsbu rsk i o 
tacza silniejsza potęga obronna od ich żydow- 
sko-liberalnych zapędów . T ą  potęgą ,d ra  dy­
nastyczna, spraw iedliw e dla wszyatkioh rzą­
dy szlachetnego m onarchy i wola dw udziestu  
m ili mów narodów  słow iańskich, k tó re  w nie- 
micckiem m orzu rozpłynąć się nie chcą, za­
równo ja k  i w m oskiew skiem .
_ W y u ry k i A . freie PreSse, gdyby miały 

8iłę, byłyby isto tn ie w wysokim  stopniu  n ie ­
bezpieczne na zew nątrz d la  m onarchji, a z 
tą  siłą , ja k ą  dziś rozporządzają, są niebez 
pieczne na w ew nątrz, bo rozdrażniają uczu­
cia narodów  słow iańskich, tych  autochtonów  
*drp ianych  przez nawałę, niem iecką, a dźw i­
gających się do życia, jak  pochylone po bu- 
r j y k łosy na łanie. U tru d n ia ją  spraw iedliw ą, 
spokojną politykę w ew nętrzną, psu ją  h a rm o ­
nię Krajów i narodów .

Panow ie z lewicy, k tórzy  przy lada sposo­
bności czynią sobie igraszki i ja k  skapryszo

Z A K L IK A .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

*61) przez

ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO

(Ciąg uBiiŁ ).

W ięc F ry d ru sz  z a ta r ł  ręce  z radośc i, bo 
k o n te n t był, że chociaż nie on, to  k to  inny  
P ob ił n iezn o śn y ch  m u d em o k ra tó w , zaczem  
ob rócił się do Jg n asia , k tóry  s ied z ia ł w  k ą ­
cie m ilczący, i rz e k ł do  n iego  w eso ło :

"7  A ty  co  n a  to ?  m oże lepiej d em o k ra  
tam i w cale się nie za jm ow ać i zostaw ić  ich 
socyalistom , ci ich zm ielą n a  p ro ch , czego 
m y p rzecież n ie  po trafim y , bo m y m am y 
Zawsze ch rześc ijań sk ą  litość n a w e t d la  p rz e -  
ciw ników , m y zaw sze w  końcu  rzucam y n a  
t e go Chlebem, k to  n a  n as  rzu c ił kam ien iem  — 
a IJ n ich  każd e  im  p rzec iw ne s tro n n ic tw o , 
choć z lu d zi złożone, je s t  ty lko  m a te ry ą , 
ta k  sam o ja k  k am ień  i w o d a .

A le Ig n aś się  n a  to  ty lko litościw ie  u śm ie ­
chną! i rz e k ł:

—  M nie w asze sp o ry  w łaśn ie  ty le  o b c h o ­
d y ,  co h is to ry a  d n ia  w czorajszego . D z.w i 
m nie n aw e t, jak  ludz ie  ro zu m n i m o g ą się 
t&kiemi rzeczam i za jm ow ać, zw łaszcza że

ne dzieci nie chcą słuchać, dopckcd  im  się 
nie da p 'ern!czka, zbyt często w ypraw iają 
niebezpieczne dla siebie zabawki. D opiero  co 
kaprysili, źe Słoweńcom  rząd dał d robny z a ­
datek  na poczet tych praw , k tó re  im  się n a­
leżą, aż znowu czynią secesją w kom isji wa­
lutowej. K ilkanaście la t obeszła się A ustrja  
bez nich, parlam ent funkcjonował, finanse 
państw a uporządkow ał P olak  D unajew ski, 
więc jeżeli penowi i  z lewicy m e przestaną 
zabawek, A u strja  już  nie przez kilkanaście 
lat, ale na zawsze bez nich obejść się będzie 
m ogła, a wówczas niech sobie id ą  pływ ać w 
morzu paogerm ańskiem  w raz ze swoją Ntue  
freie Presse, ale pójdą tam  sam i, A ustrja  
zostanie austrjacką.

N a ich przyjaciela B ism arcka ma w ręku 
uzdę hr. C apriv i, ja k  to  w idać z artykułów  
N ■ d. a. Z ‘g. a na panów liberałów  znaj­
dzie się uzds w praw dziw ym  austrjackim  
patrjo tyzm  o Niem ców autonom istów  i w na 
rodach słow iańskich, k tó re  A ustrji na nie 
m ieckie morze nie puszczą.

SKoro w ytykaliśm y wiele razy m łodocze- 
chom  ich żakow skie do M oskw y um izgi, m a 
my praw o napiętnow ać dziś niebezpieczne 
liberałów  w iedeńskich zabaw ki.

Zmiany na koiejach p a ń s t io w j eh.

Jak wiadotno, urzędnicy kolei pań­
stwowej, mający wykształcenie techni­
czne, niejednokrotnie gorzej byli wy­
nagradzam, niż urzędnicy ruchu, me- 
mająey wyższych studjów technicznych. 
Prezydent kolei państwowej dr. Biliń­
ski postanowił tedy. aby dla uchyle­
nia tej niesprawiedliwości, urzędnicj 
z ukończonciu studjami tecbuicznemi, 
tudzież urzędnicy, którzy studja uni 
wersyteckie odbyli, awansowali odtąd 
co  la t  d w a ,  wszyscy zaś inni urzę­
dujmy co lat trzy. Dowiadujemy się z 
doDrcgo źródła, ze minister handlu za­
twierdził to rozporządzenie jeneralnej 
dyrekcji kolei państwowych.

Równocześnie zarządził prezydent 
dr. Biliński, aby urzędnikom techni­
cznym do budowy kolei przydzielonym, 
którzy przeniesieni do miast mniej 
szych otrzymali skutkiem tego mniej­
szy dodatek na pomieszkanie, wyró­
wnano tę różnicę przez zwiększenie 
pauszalu podróżnego.

Dowiadujemy się wreszcie, że wobec 
licznych głosów domagających się wię­
kszej liczby przystanków przy nocnym 
pociągu pospiesznym od niedawra mię­
dzy Lwowem a Krakowem zaprowadzo­
nym, prowadzi kolej państwowa roko­
wania z kolejami rosyjskiemi, aby nie 
naruszając połączenia z temi kolejami, 
uwzględnić jednak życzenia z kraju 
pochodzące.

przed ew szy stk iem  żyć trze b a  —  a  tu  cz a ­
sem  i wyżyć nie m ożna.

T a k  by ło  ich cz terech , m niej w ięcej j e ­
dnego  w ieku, ale byli ja k  cztery k o n ie ,' 
z k tó rych  każdy się z inne j strony  zap rząg ł 
do w o zu : m nie jsza o to , że tym  sposobem  
w ozu z m iejsca n ie  ru szą  a  m oże go n aw e t 
n a  kaw ałk i ro z e rw ą , a le  żaden  z n ich  o 
tern n ie  m yślał, bo  k ażd em u  tylko o to c h o ­
dziło, ażeby rw a ł w  sw oją  s tro n ę , w  k tó ­
re j m u  się zd aw ało , że w idzi zbaw ien ie.

F ry d ru sz  sob ie  p rzy p o m n ia ł, po  co tu ta j 
p rzy je ch a ł i rzek ł do Ig n a s ia :

— M asz rac y ę , w dzisiejszych czasach  ży­
cie je s t  czasem  bard zo  tru d n e m  zadan iem .

P oczem  go w zią ł p o d  ram ie  a w y p ro w a­
dziwszy go do d rug iego  poko ju , zap y ta ł:

—  Jak  się m a  G enia?
— G enia zd row a, tylko się dom yśla, że 

m ia łeś  ja k ą ś  c ie rp k ą  dyskussyę z o jcem  i 
tern  się m artw i.

— A cóż ta m  o jc iec?
N a to  lg n a ś  uśm iechną! się kw aśno  i od - 

p u w ied z ia ł m u z goryczą n a  u s tach :
-—  O jciec p rag n ie  d la  n a s  w szystk ich  z b a ­

w ien ia, a le  chc ia łby  nas zb aw iać  w ed łu g  
sw ego w łasn eg o  rozum u . A tym czasem  r o ­
baka , k tó ry  sob ie  u p o d o b a ł w ch rzan ie , n ik t 
tern  n >  zbaw i, jeże li go w  m iodzie u to p i

F ry d ru sz  się n ad  tern n a  chw ilkę zam y­
ślił i rze k ł:

—  P ro sz ę  c ię , pow iedz G eni, aby  się nie 
m artw iła . J a  m ia łem  z tw o im  ojcem  b ard zo  
p rzyk rą  dyskussyę. Przycięliśm y sob ie : ja. 
m u d a łem  do zrozum ien ia , że cz łow iek  n ie 
m oże żyć w  od o so b n ien iu , tylko m u si do

Z Wiednia.
(List „Uurjera Polskiego '1).

D nia 5 lipca.

(0 Przeuilenie parlam entarne wywołane 
przez lewicę, k tó re  taką w dziennikach wy­
wołało w rz aw ę, p rzedstaw ia się w rzeczy­
wistości znacznie skrom niej Je z t to  sp ra- 
spraw a zakulisow a ty lko, k tó ra  ani na chwilę 
nie g roziła  w strzym aniem  akcji regulacji w a­
luty. Lew ica wobec wojowniczości frakcji na- 
rodow o-niem ieckiej ulega od czasu do czasu 
obaw ie, że może być w ysadzoną z s iod ła , że 
się znaczne ogniska wyborców przeciw  niej 
m ogą zwrócić. L °w ica m usi isto tn ie dbać o 
to, żeby łk r r jn i  narodow cy nie popchnęli lu ­
dności niemieckiej na drogi podobne do tych, 
na ja k ie  młodoczesi lud  czeski zawiedli. D la ­
tego musi lewica starać się o uśm ierzenie 
opozycyjnych zakusów w yborców przez to, 
że zawsze od czasu do czasu wywiesza opo­
zycyjną chorągiewkę, n:e na to , żeby ją  roz 
w inąć jak o  sztandar, lecz na to, żeby ją po­
kazać, niby nieco postraszyć i schować. B y ­
wały dawniej po praw icy podobne epizody i 
m ijały bez śladn teraz będą się ponaw iać 
pn lewicy, a!e dopóki spraw y regulacji wa- 
lury i reform y podatków  nie zostaną p rze­
prow adzone, nie możp sy tuacja  parlam en tarna 
doznać zm iany, a praca parlam entarna m usi 
się odbyw ać i nadął pud hasłem  politycznego 
zaw ieszenia brom . W ogóL  dopóki hr." T aaffe 
pozostaje u steru  na żadną m ną sytuację nie 
przystanie.

P rzeciw  regulacji w aluty lewica zatem  opo- 
n< fhć nie będzie. U chw alenie ustaw  tych 
żadnej nie podlega wątoliwości. G dyby  n a ­
w et kLÓra w iększa postać parlam entu  nie 
sym patyzow ała z tem i ustaw am i, przecież za 
niem i głosow ać będ le, gdyż, ja k  to i p J a ­
w orski oznajm ił, konieczność państw ow a tw o ­
rzy furce wojenną K o l o  p o  1 s k i  e m a ju- 
tro  obradow ać nad w arunkam i debaty  w Izb ie , 
k to  tna m ów ić i t. d . Z daje e:ę wszelako być 
pewnem , że n ik t z K oła  iuż  przem aw iać nie 
będzie, ty lko p. Jaw orsk i pow tórzy obszer­
niej znane oświadczenie. O czyw ista m e je s t 
wyklucz* m em , -e  przeb.eg obrad  może s p o ­
w odować kom isję parlam entarną do uznania 
potrzeby, żeby k toś z K oła  przem aw iał.

Zapew niają, że z powodu okoliczności, k tó ­
re  tow arzyszyły pobytow i ks. B ism arcka w 
W iedniu , z pow odu zachow ania się księcia, 
a raczej k s i ę ż n e j  R e u s s ,  nastąp i w krót­
ce zm iana w ob tadz.e  am basady  niemieckiej; 
k s .  R c n s s  o t r z y m a  i n n e  p r z e z n a ­
c z e n i e

W ożony przedstaw ili prof. B enedik t i M os- 
se tig  na wykładzie dw óch epileptyków , u -  
zdrow ionych za pom ocą trepanacji czaszki i 
wycięcia gniazda choroby z mózgu. O św iad­
czyli jednak  że m etoda ta  daje się atoeo- 
wac ty lko do pew nych specjalnych w ypad­
ków, a stanowczo L^dzi, m ogła nauka orzec 
o niej dopiero  za kilka lat.

W  końcu tego tygodn ia  m ają zapaść o- 
stateczne uchwały co do oper i kon 'ertów  
polskich na w ystawie. I '.  D ru ck er (Polak), 
so lista i koncertm istrz o rk iestry  wystawow ej, 
w żywa polskich kom pozytorów , zeby m u przy 
sełali swoje utw ory d la w ykonyw ania ich w 
halli m uzycznej.

ja k ieg o ś szerszego  g ro n a  n a leżeć  — a  on 
mi k aza ł dyskussyę o tern k o n ty n u o w ać  
z F u ja rą . P rzy zn asz  mi sam , że tru d n o  być 
w ięcej n iegrzecznym . M usiałem  bez p o ż e ­
g n an ia  w yjechać. A le za p a re  dn i to  się 
zapom ni. M oja m a tk a  p o jed z ie  do Z ak liko­
w a  i to n iepo rozum ien ie  w ygładzi. P ro sz ę  
c ię , pow iedz to  Geni

K iedy F ry d ru sz  to  m ów ił, było  sły ch ać  
tu rk o t pow ozu  za jeżdżającego  p rz e d  g a ­
nek  —  a n ieb aw em  w biegł służący i p o ­
w iedzia ł, że p an n a  F lo ra  p ro si p a n a  h ra b ie ­
go F irle ja  do  siebie.

Ignaś n a  to m ocno  się skrzyw ił —  a  F ry ­
d rusz  p o b ieg ł do  F lory .

F lo ra  p rzy ję ła  go w ięcej ja k  g rzeczn ie , 
bo  w cale  se rdeczn ie  i po  przy jacie lsku  i w i­
dać  było zaraz p o  p ierw szych  je j słow ach , 
że chc ia łaby  się z n im  całk iem  o tw arc ie  o 
poufnych rzeczach  rozm ów ić.

F ry d ru sz , choć nic n ie  w iedział, m iał j e ­
d n ak  to  uczucie, że raz em  z n ią  do  pew nej 
opozycyi należy, b y ła  za tem  p ew n a  nić, 
k tó ra  ich w zajem nie  w iąza ła  a  to  go s p o ­
w odow ało  do rów nej o tw arto śc i i p o u fa ­
łośc i.

P o  kilku frazesach  w stęp n y ch  F lo ra  go 
sp y ta ła :

— Cóż Lam  z p an e m  Z ak liką? p o d o -  
b nośc ie  się ze soną  sk łócili?

—  Jakże p an i w iesz o te m ?
—  P rzec ie  F ilek  ta m  byw a, F u ja ra , co 

słyszy ja k  tra w a  rośn ie , z tem  się p rze d  n im  
w ygada ł.

O trzym ałem  właśnie w ydany przez kom i­
te t polski, ze-zy t 3praw ozdań tu tejszych d z ien ­
ników o oddz:ale polskim  na wys aw :e. P ra ­
sa w iedeń ika w ita i om aw ia oddział ten tak 
obszernie i sym patycznie, że należy się je j 
za to  wdzięczne od nas uznanie S praw ozda­
nia te  prtsez N iem ców  p itan e , to  najlepsza 
odpow iedź na nnpaśoi bezpodstaw ne i wielce 
d la  polskiego im ienia szkodliw e, k tó re  s:ę 
n iestety  we Lw owie i w W arszaw ie pojawiły.

POLSKI SOCJALIZM
A CU DZ OZ I E MS Z C Z YZ NA .

iCiąg dalszy).

O hećby je d n ak  było tak  rzeczyw iście w tym  
lub owym k ra ju , czy m ieście, to  d la  tego i 
o ty le , o ile społeczeństw o odstępu je od 
chrześcijaństw a, c d  przykazań  B ożych , od 
ustaw  E w angelji. N ie re lig ja ,  nie kościół te ­
mu w inien , że złe byw ają m alżeńntwa i ro ­
dziny, ale c i, co gardzą przykazaniem  B o- 
żem i nauką K ościoła, Cóż jednak  socjalizm 
odrzucie io m icrzs , aby uzacnić m ałżeństw o?

to w łaśnie sam ;cję K ościoła i zw iezek s a ­
k ram en ta lny : „K ażde skojarzone przez M a- 
m u m  (t. j. z in teresu  zaw arto), choć p o b ło ­
gosław ione przez kapłana m ałżeństw o —  je s t 
p ro s ty tu c ją ; każde zaś połączenie mężczyzny 
a kob ie tą , k fóre m iłość uśw ięca, chocby m u 
kap łan  nie pobłogosław ił, praw dziw em  b ę ­
dzie m ałżeństw em “ ( L i e b k n e c h t :  „ W  o- 
bronie p raw d y ", s tr . 46). D ajm y na to , że 
dziaiejsze społeczeństw o je s t już  z g ru n tu  ze­
psu te  — to czy socjaliści z księżyca w erb o ­
wać będą nowych ln d z i, czy też z tego sa­
mego społeczeństw ar  A  tych zepsu tych , czy- 
liż edno słowo takiego L ieb k n eeh ta , jak  
różdżka czarodziejska przeistoczy odrazu  w 
cnotliw ych ? Jeśli sak ram ent czyniący m al- 
żeńntwo związkiem n ierozerw alnym , lekcew a­
żony byw a i naruszany przez ludzi mim o 
grzechu i kary  i hańby, to  czyż związek 
„wolnej m iłości" potrafi zacnow ać nieroze­
rw alność m ałżeństw a, konieczną do rodzinnego 
życia, do w ychow ania dzieci? O drzućcie zaś 
nierozerw alność m ałżeństw a, a stan ie się to, 
co la t ju ż  tem u 40 działo się w A m eryce, że 
m ałżonkow ie co roku odm ieniać się oędą. 
Je ś li sankcja C hrystusow a nie wszystkich p o ­
w strzym uje od złam ania w iary m ałżeńskiej, 
czy liżsankcja  socjalistyczna, t . j .  ż a d n a ,  po 
trafi tego dokazać?

W szystko , co się dzieje złego w m ałżeń­
stw ach, co je  uaiem ożebnia lub  u trudn ia , co 
ta rg a  węzły rodzinnego życia, kościół i w iara 
potępia najsurow iej; czegóż więc m ożna spo 
dżjew ać się po m ałżeństw ach, skoro  im  się 
odejm ie tę  jeszcze podporę i dźw ignię, ten 
jsd y n y  ham ulec P

W ted y  ju ż  nie „ Mamon“ , ale okyba „ Mor- 
mor.u ko jarzyć będzie m ałżeństw a! G dy  je­
szcze w dodatku  kobieta  o trzym a zupełne 
rów noupraw nienie polityczne, jak i =go dom aga 
się d .a niej socjal zm ( P r o g r a m  n i e m i  e- 
c k i e j ^  p a r t i i  " o c j a l n o - d e m o k r a t y -  
c Z n e j ,  B erlin  1891, s tr . 7), to  oczywiście 
zajęta zarówno z m ężczyzną spraw am i pub li- 
cznem i, zaniechać m usi spraw  dom owych,

F ry d ru sz  o p o w ied z ia ł je j to  zajście p ra ­
w ie tem i sam em i słow y, co Ign&siowi

— T e n  człow iek je s t  ja k  oset, —  rzek ła  
n a  to  F lo ra , — z k tó rej stro n y  go do tkn iesz , 
to  się  uk łu jesz . A le on  p o d o b n o  i z p a ń ­
skim  o jcem  się sk łócił?

— l a k ,  coś tan i było, —  o d p o w ied z ia ł 
je j f ryd rusz , a le  nie chcąc je j tych scen  
op o w iad ać , d o d a ł z p o sp iech em , —  ale  to  
się tak że  n ap ra w i

A ja  w am  p o w iad am , —  z a w o ła ła  
F lo ra , — że się nic nie n ap ra w i. W y z tym  
człow iekiem  n igdy n ie  do jdz iec ie  do  końca 
to  leży w  je g o  n a tu rz e , nn  się m usi w szy­
stk iem u  sp rzec iw iać , inaczej n ie  m ógłby  
wyżyć.

~ '  T o  nie je s t cz łow iek  zły, —  rzek ł 
F ry d ru sz , u siłu jąc  z łagodzić  u p rzed zen ie  F lo - 
ry  p iz e e m k o  sw em u  p rzysz łem u  teściow i, — 
ł -ko je s t  tro ch ę  d o k try r.e r a  p rzy tem  m a 
ab so lu tn y  c h a ra k te r  O n bez  w ą tp ien ia  chce 
ja k  najlep ie j, ty lko sw oje  po jęc ia  o tein, co m a
Dyc d o b re , n a rz u c a  innym , b ez  w zg lędu  n a  
to , ze ci inn i m ogą o tem  in n eg o  być z d a ­
n ia . A le o n  p rzy tem  je s t  o jcem  i z tem  
trz e b a  się liczyc...

— B a d o b rze , -— p rz e rw a ła  m u  F lo ra , — 
je ^ t ojcegi, to  sw o ją  d ro g ą . A le p rzecież  te -  
go n ie  m ożna dopuśc ić , ażeby  je d e n  czło­
w iek  d la tego , że  je s t  ojcem , um eszezęśliw ia ł 
ty ch  w szystkich, k tórzy  jego op im i nie dzie­
lą  i w rlz ą  sw oje  szczęście gdzie indzie j. P rzy- 
znąj p an , ze by łoby  to  coś m o n s tru a ln eg o .

R y d r u s z  j ą  sp y ta ł c iek aw ie :
. W ięc la m  tak że  coś zasz ło  po m ięd zy  

n im  a  Ig n asiem ?

a w raz z niem i i w ychow ania dzieci. T akie 
m ałżeństwa^ „swobodnej m iłości", mim owoh 
p rzypom inają nam  podobne zasady 8am t-8 i- 
m ona, p ro top lasty  dzisiejszego socjalizm u. Z 
pośród nczniów jego  znalazło się wielu, k tó ­
rzy w teorji wolnych m ałżeństw  posunęli się 
■j k rok  aalei od swego m u trza . Enfanten  
(1831) głosił wyzwolenie kobiet, wspólność 
żon i p o lig am ^ . Przew odniczka S ain t-S im o- 
n istów .M arja Raine, i zarazem redak to rka dzień 
n ika  p. t. „K ob ie ta  w olna" (L a  femme librę),sze ­
rzy ła niem al te sam e zasady, dopóki nie zak o ń ­
czyła życia sam obójstw em —  w nurtach S ekw a­
ny (1836). D u takich  konsekwencji, do ta ­
kich p r tw o rły c h  teorji doprow adzić m nsi za 
sada „wolnej m iłości*, bo żądzom wyzwolo­
nym z pud oraw  Bożych, granicy w ytknąć 
n i tam y położyć n ik t nie zdoła.' T ak i za­
tem  los gotuje socjalizm  m ałżeństwu i rodzi­
nie —  to nazyw a c n o t ą !

N ic jednak  nie oburza naszych socjalistów  
tak  bardzo, jak  zarzut k o s m o p o l i t y z m  u. 
W iedza bowiem dobrze, że to  u nas za naj­
w iększą hańbę uchodzi, wiedzą że w otec 
o t w a r t e g o  w y n a r o d o w i e n i a  s i ę ,  
wielu straci!;bv  zwolenników, a zyskaliby nie­
przyjaciół. Z arzu t ten, choć z przykrością,
i podnieść i uzasadnić winniśm y.

C hcąc poznać socjalistyczne zasady o m i­
łości ojczyzny, zwracam y się znown do „ vnel 
kiego" L iebkneehta, którego broszury  spo l­
szczone służyć m ają przecież jak o  p o ćręcm a 
b ib jo teka robotnikom  polskim 

T ak  więc o ojczyźnie pisze ów L iebknecht, 
cytując m a n i f r t  robotników  niem ieckich do 
francusk ich : „Słowo o j c z y z n a ,  na waszych 
wciąż brzm iące ustach, nie m a dla nas n ro - 
ko ; ojczyzna, t a k  j a k  w y  j ą  p o j m u j e ­
c i e ,  j e s t  d ( a  n a G p r z e b r z m i a ł y m  
d ź w i ę k i e m ,  je s t  pojęciem wotecznem, k u l­
turze wszelkiej p rzeciw nem ; luduoSć nie daje 
się zam knąć w ciasne narodowości g ran ice" . 
(L iebknecht „W  obronie p raw dy" s tr  11). 
A  przecież dotychczas m yśm y zawsze py ta li 
socjalistów  o m iłość Ojczyzny, taką, ja k  ł 1 
j ą  p o j m u j e m y  ja k  ją  pujm ow al św iat 
chrześcijański, m yśm y pytali w as, czy k o ch a­
cie ziemię naszą, mowę naszą niebo i iasy i 
łąki ojczyste i dacLa narodu  i cnoty  jcyo i 
przeszłość jego ca łą?  W y nam zawsze .7 p i- 
sm ach waszych aibo w prost odpow iadaliście 
potakująco, albo m glistą  niejasną dając odpo­
wiedź, oburzaliście się szlachetnie ja k b y  na 
najcięższą obelgę, jeśli was k to  posądził o 
b rak  patrjo tyzm u. A  oto w broszurach w a­
szych ulubionych koryfeuszów  m ówicie nam , 
że „ojczyzna", ja k  ją  dotychczas pOj.nov.ano, 
je s t d ia  was „przebrzm iałym  dźw iękiem ", 
w -zak m.*ie sam em u odpow iadało ju ż  pism o 
Naprzód, ie  jeśli socjalizm mówi, iż po tęp ia 
„ p r z y w i l e j e  n a r o d o w e " ,  tc  rozum ieć 
naieży, że on po tęp ia n a d u ż y c i a  n a r o ­
d o w e .  Tym czasem  teorje m inistrów  waszych 
uozą inaczej —  u nich n iim a  o j  c z y  m y ,  
jedno  l u d z k o ś ć ,  mema n a r o d o w o ś c i ,  
jedno  tr. l ę d z y n a r o d o  w o ś ń .  C hrześcijań­
stw o nakazuje też kochać c a ł ą  ludzkość, ale 

pośród niej n n j  w i ę o e  sw ą ojczyznę. P o ­
dobnie, choć w s z y s t k i c h  m iłow ać, naw et 
nieprzyjaciół, potrzeba, gorętsza jc d n aK m iłość 
nal“ły  s-ę rodzinie

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ks. B ronisław  Stysiński.

N a tu ra ln ie  że zasz ło , —  rzekł:

f a M o t K  -  Ch° CiaŻ i6SM “  ™
tg n a ś  je s t  tu , on  Dani pow ie.

. Je g ° 0 to  w cale n ie  po trzeb
a  . O jeiec odm ów i, a co p rzy tem  

dział, to  mi je s t  obojętne,
, T .  d laczegóż Ig n a ś  o tem  p 

d o n io s ł?  r
Ig n a ś , niby p a n  jego n ie  zn as 

dy n ie m a  żad n ej p rzeszkody , to  ic 
w iatr, a le  jak  tylko z ja k ą ś  p rzec i' 
się sp o tk a , n iem asz  w n im  woli. 
te m p e ra m e n t, a le  m u  b ra k  cn arak ti 
goby trz e b a  d o p ie ro  w ychow ać.

— Jeszcze  m łody.
—  M łody i g łup i A le ja  się  be 

o b e jd ę  i b ęd ę  m ieć rozum  za niego
— Cóż pan i zrob i? — z a p y ta ł F 

ciekaw ie.
S łu ch a j p n, bo w łaśn ie  chcia ła  

nem  o tem  pom ów ić P rzec ie  Zakli 
chory  On jeszcze ciągle je s t  w  po ł- 
ta rg icznym  O n w  pery o d y czn ą  seu r 
p a d a  i w le d \ je s t  besp rzy to in n y m  a 
zbudzi, to  inów i od  rzeczy. P rzec ii 
być jak teś p raw o , k tó re  za b ran ia , aż 
ciec g łupow aty , p o zb iw io n y  zdrow si 
sadku , ro sp o rz ą d z a ł losem  sw ych

F ry d ru sz  zas tan o w ił się n a d  te  
trz a ł n a  n ią  uśm rechn ię tem i oczym  
m ilczał.

<Cią7 dalszy nastąpi).
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WIEC LUDOWY RUSKI
w Stanisławowie.

(Specjalne sprawozdanie „Kuijera Polskiegok).

P o  odpraw ianiu  uroczystego nabożeństw a 
w miejscowej cerkw i katedralnej zgrom adzili 
się członkowie, przew ażnie w łościanie z s ta -  
n islaw ow sk'ego okręgu w sali tow arzystw a 
muzycznego im . M oniuszki Posiedzenie otw o­
rzy! poseł w łościanin H u ry k , zaznaczając w 
swej przem owie, i i  wobec upadku  R usinów  
pod względem politycznym , ekonom icznym  i 
ośw iaty, tak ie  wiece m ają doniosłe znaczenie, 
gdyż obudzają ducha w żyjącym  narodzie. 
N ie trzeba  przypom inać, iż naród  ten  m ając 
za sobą praw ie tysiącletn ią  przeszłość h isto - 
ryciT ą , był silnym  pom im o niezgody i w aśni 
pom iędsy książętom  P o d  p a n o w a n i e m  
P o l a k ó w ,  s i ł y  j e g o  w s k u t e k  c i ą ­
g ł y c h  z a p a s ó w  z o ś c i e n n y m i  n a ­
r o d a m i  s i ę  w z m o g ł y ,  nie dał się 
zgnieść pom im o rozm aitych czynników , k tó re  
tam ow ały jego rozwój m tellektualny. Z  przy­
łączeniem  G alicji do A ustrji przeszła część 
Rusinów  zam ieszkujących w schodnią G alicję 
pod panow anie A ustrji. W  uznaniu za d o ­
brodziejstw a doznane ze strony  A u strji wznosi 
mówca trzechkro tne „M nohaja lita* na cześć 
M onarchy. W Końcu proponuje p. dr. D am iana 
Saw czaka, członka W ydziału  krajow ego na p rze­
wodniczącego wiecu, k tó ry  to  w ybór jednogło­
śnie przy  ętym zosta*. Z astępcam i przew odni­
czącego w ybrani zostali ks. L ew icki, g r. kat. 
proboszcz z N iżniow a, i L azar W ynneczuk, 
włościanin i w ójt z W ik to row a, a se k re ta ­
rzam i p . K -sa rcz n k  z Buczacza i ks. R y b - 
czak ja k o  kom isarz rządow y je s t obecny 
przy obradach p. Ja ro sz , c. k . korni arz S ta ­
rostw a. P o  ukonstytuow aniu  się P rezydjum  
rozpoczął p. adw  d r. K onstan ty  Lew icki re­
ferat w spraw ie program u narcd o w tg o , żą­
dając w szechstronnego i sw obodnego rozw o­
ju  ruskiej narodow ości na polu ośw iaty, eko- 
nom icznem  i politycznem . O św iatą budzi się 
najprędzej poczucie obyw atelskie i narodow e 
R usinów , w następstw ie czego dźw ignie się 
cały naród z swego upadku . D alszym  czy n ­
nikiem  dodatn im  w tej m ierze je s t postęp  
k tó ry  m usi być zalecony w szystkim  R usinom . 
Całe społeczeństwo pow inno się kształcić p o ­
litycznie i dążyć do sam ow iedzy politycznej, 
by m ódz dalej rozw ijać się i korzystać w zu­
pełności z p raw  nadanych -m konsty tucją

R usin ; obsta ją  przy  swojej w ierze i obrządku 
i żądają dla rusko -  katolickiej cerkw i nale­
żnych praw . Co się tyczy stronnictw , referent 
je s t zdania, iż każdo praw ie stronnictw o ru ­
skie dąży w tym  lub owym kierunku do d o ­
bra narodu  rusk-ego i m e w ystępuje sz k o ­
dliw ie w obec interesów  rusRiego narodu. 
S tronn ictw a tak ie , k tó re  nie przynoszą ża­
dnej zguby lub złego d la narodow ości, są 
ty lko  pożądane. Z  narodem  polskim  chce na­
ród ru sk i żyć w zgodzie na zasadzie obopól­
nego rów noupraw nienia, o co będzie się s ta ­
ra ł w szystkiem i siłam i. W  końcu zaznaczył 
referent, iż naród  ru sk i żąda od rządu  kon 
- ty tucyjnej obrony  praw  - in teresów  narodu 
ruskiego, k tó ry  w t a f n  razie podp ierać  go 
będzie. P o  pierw szym  referacie adw . d ra  
K onstantego Lew ickiego, pom im o chęci d o ­
puszczenia dyskusji ze strony  pp. adw . d ra  
E ugenjusza 0 'e ś n  ckiego i P aw lika , znanego 
we Lw ow ie radyka ła  i szow inistę ruskiego, 
p. dr. D am ian  Saw czak nie o tw orzył dysk u ­
sji nad znanym  ju ż  program em , ośw iadcza­
jąc , iż dyskusja  nad w szystkim i referatam i 
razem  o tw artą  będzie przy  stow ianin wnio­
sków  i rezolucji D r. E ugenjusz O leśnicki, 
adw okat ze S try ja , objąwszy swój refera t w 
ekonom icznych spraw ach p rz e d -ta m a  sm utne 
położenie R nsinów  i żąda zaprow adzenia o- 
gólnego podatku  progresyjnego, jako też  zn i­
żenia p o d a tk u  gruntow ii-dom ow ego, zm niej­
szenia w ydatków  na cele w ojskowe a pow ię­
kszenia na cele ośw iaty  i ekonom<czne, uw ol­
nienia spadków  do w ysokości 500  złr. od 
op ła ty  należytośc: sp ad k o w e j, s ta ran ia  się o 
niewprow adzenie ustaw y, zabraniającej po ­
działu gruntów  w łościańskich, założenia w ięk­
szej ilości szkół rolniczych i przem ysłow ych 
w G a lic ji , popieran ia krajow ego rolnictw a 
i przem ysłu ze strony rządu, strzeżenia i o- 
ch ran .an ia  słabszych wobec silniejszych w 
dr dze ustaw odaw czej i adm inistracyjnej z 
szczególniejszem  uw zględnianiem  interesów  ro ­
botniczej w arstw y narodu , przeprow adzenia 
regulacji rzek  krajow ych, zniżenia cen soli, 
lepszego zastosow yw ania noweli egzekucyjnej 
z 10 cserw ca 1887 przy ściąganiu podatków  
i innych należytości praw nych.

Po referacie Bazylego N ah im ego , dy rek to ­
ra  lw ow skiej N arodnej T orhow li w spraw ie 
zaprow adzenia porządku  w gm inach i s to - 
snnkach ich z władzam i politycznem i, ja k  nie 
mniej też w razie dziedzictw a beztestam ento- 
wegc- przejścia spadku  nie na rzecz fiskusa, 
lecz na rzecz gm iny (wniosek prof. d r  Zolla 
postaw iony na zjeżdzie praw ników  i ekono­
m istów  polskich we Lw ow ie w r. 1889) tej, 
do k tórej spadkodaw ca należał i k tóraby  m o­
gła obracać tenże spadek  na cele dobroczyn­
ne miejscowe —  obejm uje Ja n  B elej, reda­
ktor D iłit, referaty  w praw ach szkolnictw a 
i położenia politycznego narodu  ruskiego, żą­
dając porzucenia system u polonizaoyjnego w 
szkołach ludowych; uw zględniania kandydatów  
nauczycielakich zjęz . w ykładow ym  rusk im  przy 
obsadzaniu posad nauczycielskich w rusk ich  
miejscowościach; u tw orzenia większej liczby 
sem inarjów  nauczycielskich z rusk im  chara­
kterem  w w schodniej części G alicji; u tw orze­
nia większej liczby gim naziów  z rnsk  m ję zy ­
kiem  w ykładow ym ; utw orzenia w R adzie szkol­
nej krajow ej, ruskiej sekcji d la  spraw  ruskie 
go szkolnictw a; stw arzania na lwowskiej wszech­
nicy równ- rzędnych z polskiem i k a ted r na 
wszystkich w ydziałach z językiem  w ykłado 
wym ruskim ; zaprow adzenia bezpłatnej nauki 
szkolnej; zaprow adzania w drodze ustaw odaw ­
czej no wzór rozporządzenia z 19/4 1880, 
dla ■ Czech i M oraw y w ydanego, języka ru ­
skiego obok polskiego w sądow nictw ie; m ia­

now ania w w schodniej części G alicji urzędni­
kam i ty lko  tak ich , k tórzy  się w ykażą dokła 
dn ą  znajom ością rusk iego  języka; trak tow ania 
urzędników  R usinów  na rów ni z po lsk im i; 
przeniesienia urzędników  R usinów  z zacho­
dniej części G alicji do w schodniej; stw orzenia 
posad rusk ich  przy  m in isterstw ach , najw yż­
szym  trybunale sądow ym , adm inistracyjnym  
i państw ow ym  i obsadzania tychże posad ty l­
ko tak im i, k tórzy  są b* .głym i w mowie i pi 
śm ie rusk iem ; zachow yw ania się ze strony 
rządu  bezstronnie przy w yborach do  w szy­
stk ich  ciał reprezentacyjnych i w ydania no ­
wej ustaw y o tow arzystw ach i zebraniach, 
ja k  nie mniej też w ydania nowej ustaw y p ra ­
sowej i zniesienia stem pla dziennikarskiego i k a ­
lendarzow ego.

N astępn ie objął p. sędzia W olański referat 
w spraw ach sądow niczych, żądając wobec te- 
do, iż jego  referatu  do tknęli po części p 
adw . dr. E ugenjusz O leśn ick i, po  części p. 
Ja n  B ełej, zaprow adzenia w sądow nictw ie 
postępow ania ustnego. W  końcu poseł H u  
ry k  objął osta tn i refera t w spraw ie o r­
dynacji wyborczej i żądał zniesienia do­
tychczas obowiązującej ordynacji w yborczej, 
k tó raby  zaprow adziła bezpośrednie powszech­
ne głosow anie tajne. N astępn ie o tw artą  zos ta­
ła i w-kusja nad w szystkim i referatam i, w k tó  
rej brali udział po najw iększej części sami 
włościanie, W asyl P etriw  z pod M icuałow a, 
K ory tow sk i, kupiec z K ałusza , G abrje l Ko- 
robejko z Jezupo la , ks proboszcz S trutyń-iki, 
Iw an  S erbyn z pod Buczacza i wielu innych. 
N a w yłonione kw estje odpow iadali referenci, 
jak  niem niej też p. dr. D am ian Saw czak. 
O b rad y  przeciągnęły się do  4 7 2 -godziny po 
południu.

W ieczorem  tego sam ego dn ia i w tej s a ­
mej sali, na rzecz funduazu postaw ienia p o ­
m nika ruskiem u piewcy T arasow i Szewczence, 
odbył się w ieczorek dek lam acyjno-m uzykal- 
ny z w spółudziałem  rusk iego  T ow arzystw a 
śpiew ackiego „Lw iw skij Bojan*.

Listy „Kurjera Polskiego!1

(Nowa czyteln ia Indowa).

Wola mielecka 1 lipca.

W  dnin 24 kw ietn ia odbyło się w szkole 
Indowej w W oli mieleckiej nroczysce o tw ar­
cie czyteln i Indowej. 0  godzinie 4 zg ro m a­
dziło się z W oli mieleckiej i Podleszan p rze ­
szło 80 ładzi w sali szkolnej. P izy b y li ta  
także hrabia H enryk Breza, p. A ntoni F ibicb, 
prezes Oddz. Tow. oświaty lad. z żoną, p. 
Stefan Sękowski, m arszałek Rady powiatowej 
miel., k tórzy nadzwyczaj gorliw ie zajm nją i 
przyczyniają się do rozwoju C zytelni Ind. w 
tym  powiecie.

Na w stępie pow itał zgrom adzonych mową 
p. A ntoni Fibich, w k tó re j zaznaczył jak  po­
trzebną je s t obecnie tak w gospodarstw ie, jak  
w handln i przem yśle ośw iata a następnie 
skreślił cel Czytelfi indowych. Potem  przemó 
wił kierow nik tn t. szkoły p. E dw ard Hod- 
bod, oświadczając, że wszelkich usiłowań do­
łoży, by Ind jak  najwięcej z Czytelni ko­
rzy s ta ł i w tym  cela w obecności w szystkich 
odczytał na głos 3 ustępy z książeczki „Na 
rozdrożu,“ k tó rej Ind z w ielką ciekawością i 
spokojem słnehał. Po odczytania rozdał k ie­
row nik C zytelni praw ie w szystkie nadesłane 
książeczki między gospodarzy i gospodynie. 
P  Ś liw iński zaś p rzy rzek ł zasilać Czytelnię 
gazetka Niedziela.

Z arząd  C zytelni cznje się za to w obo­
wiązku podziękować głównemu T ow arzystw a 
oświaty Ind. za zasilenie nas 117 książeczka­
mi, niemniej pp. prezesom Antoniemu Fibicho- 
wi i Stefanowi Sęk >wskiemu za zaszczycenie 
nas swą obecnością i przemówieniem, co b a r­
dzo było pożądanem i co na Ind i dalszy  
rozwój C zytelni nadzw yczaj ko rzystn ie  w pły­
nęło. E . H.

(Echa kąpielowe).
Szczawnica , d. 1 lipca 1892.

Do końca czerwca b. r. przybyło do Szcza­
wnicy 470 pai ty j, złożonych z 768 osób; iest 
to  liczba n ietylko nie niższa od przeszłoro- 
cznej, ale naw et nieco wyższa Zamówienia na 
m ieszkania ciągle nadchodzące, wróżą o licznym 
zjeździć gości w rokn bieżącym. W krótce są 
spodziewani J E . D unajew ski, b. m inister skar 
bn, z rodziną, d y rek to r Tow arzystw a kredyto 
wego ziem ikiego Tołoczanów z W arszaw y, h r. 
Franciszkow ie Potnliccy i inne znane osobi­
stości.

P rzed  k ilk a  dniami odwiedziło Szczawnicę 
grono dygn ita rzy  pocztowych, złożone z 9-cin 
osób a m ianow icie: szefa sekcyjnego m in ister­
stw a handlu O bentrauta, jeneralnego dyrek to ra  
poczt i telegrafów  w państw ie anstrjackiem , 
z radcą m inisterialnym  bar. dr. Lilienanem  i 
sekretarzem  m inisterialnym  Gollnerem z W ie 
dnia, J E . b. m inistra S tephana, jeneralnego 
dyrek to ra  poczt i te legrafów  w państw ie nie- 
mieckiem, z radcą tajnym  Hennem i dy rek to ­
rem poczty wrocławskiej z B erlina, oraz ra d ­
cy dw ora J .  Seferowicza, dy rek to ra  poczt i 
telegrafów  w G alicji, z aekretarzem  poczto­
wym Hotinczanem  i nadkom isarzem W opa- 
ternym . Dostojni goście przybyw szy z Z ako­
panego do Czerwonego K lasztoru  a następnie 
łódkami przez P ieniny do Szczawnicy, gdzie 
zw iedzili cały zakład zdrojowy i w yrazili swe 
uznanie dlu urządzeń zakładn, zdaniem ich, 
nienstępnjących wielu zakładom  zagranicznym , 
a zw łaszcza unosili się nad P ieninam i, godząc 
się z J E . Stephanem, iż nic podobnego gdzie­
indziej widzieć niepodobna.

P rzy  sposobności musimy sprostow ać mylne 
podanie wieln dzienników krajow ych, jakoby 
zakład inhalacyjny solankowy urządzony św ie­
żo w Trnskaw cn, był pierwszym  tego rodzajn 
zakładem  w k ra  n naszym. Jn ż  przed dwoma 
la ty  ś. p. dr. U ichai Janocha urządził w Szcza­

wnicy zakład inhalacyjny na wzór zak łada w 
Gleichenbergu

Zakład ten składa się z dwóch części: sali 
do wdychania pow ietrza zaw ierającego części 
balsamiczne igieł św ierkow ych, oraz zakłada 
solankowego, w którym  solanka rozpylona 
wydobywa się z czary szklannej podobnie jak  
w Trnskaw cn, z tą  różnicą, że tam  je s t je ­
dna sala, w Szczawnicy zaś 12 gabinetów  po- 
jedyńczo przez chorych zajmowanych. Zakład 
inhalacyjny szczaw nicki, prowadzony przez 
sukcesorów ś. p. d r. Janochy pod kierunkiem  
lekarskim  i liczuie odwiedzany, przynosi cho­
rym  praw dziwy pożytek.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  (K i .  B r. S t.). P am iątka 600 letniej ro 
cznicy zgonu bt. Kunegundy  królowej P o l­
skiej. W K rakow ie 1892 , s tr . 84. Cena 15 cc. 
K siążeczka ta  bardzo ładnym  i jasnym  napi 
sana stylem , zaw iera obok m odlitw, pieśni, lita- 
nji i godzinek o bł. Kunegnndzie, także N o­
wennę ułożoną przez ks. Ja n a  Badeniego T. 
J . ,  k tó rej to nowenny każdy dzień omawia 
jedną z cnót Błogosławionej, w sposóo p rzy­
stępny i z pewnem ciepłem i namaszczeniem 
religijnem . Równie pięknem i stosiw nem  je st 
zamieszczone wspomnienie o św. Knnegnndzie 
pióra śp. ks. K arola Antoniewicza. W spom nie­
nie to jak  w szystkie jego pisma, tchnie tą  
rzew ną serdecznością i tą potęgą właściwej 
jemn wymowy, k tórej obojętnie czytać lnb słu ­
chać niepodobna.

K siążeczka ozdobiona nadto kilkom a rycina­
mi a przytem  tak  bardzo tania, powinna zna- 
leść szeroki popyt, aby przysposobić lndność 
polską w miastach i po wsiach do wuoaniałej 
a bliskiej już uroczystości.

Kronika zamiejscowa.
OGŁOSZENIE.

Celem wzięcia udziałn w uroczystym  ob­
chodzie 600 letn iej rocznicy śmierci Błogo­
sławionej Królowej K ingi w S tarym  Sączu, 
organizuje się pod opieką z Rady miejskiej 
bocheńskiej w ybranego Komitetn —  wspólna 
pielgrzym ka lndn-iści m iasta Bochni i oko 
licy do S tarego Sącza na tę  uroczystość. P ie l­
grzym ka ta  odbędzie się w Niedzielę dnia 24 
lipca 1892 r. jednym  dniem tam  i napuwrót. 
Chcący wz-ąść udział w tej pielgrzym ce zechcą 
się zgłosić najpóźniej do dnia 15 lipca b. r 
do ks F i »p liszka L ipińskiego, kanonika i dzie 
kana bocheńskiego, i na koszta podróży koleją 
z Bcchni do S tarego Sącza i napow rót złożyć na 
razie kw otę 2 z łr. Jeże li zbierze się najmniej 
300 uczestników, w ystara się kom itet o oso­
bny pociąg dla bocheńskiej pielgrzym ki, w 
razie zaś większej liczby nczestników  wyjedna 
także znaczniejsze zniżenie opłaty  kolejowej. 
Każdy uczestnik p ielgrzym ki otrzym a legity  - 
mację i przy w ręczenia tejże w yrówna nale- 
żyteść kolejową, gdyby przeniosła 2 złr.

Bochnia, dnia 1 lipca 1892.
Za kom itet 

D r. A . L . S ira fiński 
przewodniczący.

A ntoni Strzelbicki ks. Franciszek L ip iński 
zast. przewodnicz. zast. przewodniczącego.

KURIER PROWINCJONALNY
* Miejsce kąpielowe Iwonicz otrzym ało o- 

św ietlenie elek tryczne.
* W  Wólce około Brzuchowie w dnin 23 

z. m. spadł olbrzym i grad. L eżał on blisko 
cały dzień 1 zniszczył doszczętnie w szystkie 
zasiewy.

* W miesiąca czerw cu r. h przybyło do 
Oświęcimia p rzes/ło  500  osób m ających z a ­
miar em igrowania do Am eryki. Byli to p rz e ­
ważnie w łościanie: 451 z Galicji, 18 z B u ­
kowiny a 114 z W ęgier.

* (Grad kam ienny). D nia 16 czerwca b. r. 
spadł pod Samborem we wsiach Kalinowie i 
K .m atow icach grad  kam ienny, wielkości la ­
skowego orzecha i ptasiego ja ja  kolom  białe­
go. Nauczyciel tam tejszy  p. Ja n  Sroka zebrał 
garniec takowego. G rad kam ienny przechowu- 
ie także dziekan Gross z W ojutycz (pow. 
Samborski), również właściciel dóbr w Kor 
natowicach posiada togoż k ilk a  garncy. Fan 
Ja n  Sroka, k tó ry  obecnie przebyw a na gnrsie 
robót zręczności (slójd) w Podgórza napisał 
do domn z prośbą o przysłan ie zebranego 
gradn kam iennego, chce bowiem przedstaw ić 
go w K rakow ie.

KURJER WARSZAWSKI
* Nowe nadnźycie jenera ła  H nrk i poruszy­

ło całą W arszaw ę. J e s t  to coś, czego w ża­
dnym cywilizowanym krajn  nie ośmielonoby 
się uczynić. H nrko na ćennncjację sławnego 
A pncbtina kazał nsnnąć z ochron w szystkie 
dzieci mające więcej niż 7 la t. Ochron tak ich  
,e s t  w mieście trzydzieści, przeważnie przyj 
mnją do nich dzieci ubogich rodziców, robo­
tników. Dziecko w ochronie otrzym uje ca ło ­
dzienną straw ę a przytem  nczą je  pacierza, 
czytać i pisać a naw et śpiewa. A pnchtin a 
denuncjacji swej nazw ał ochrony tajemnemi 
szkółkam i elem entarnem i i H nrko nznał to 
jako przeciw ne praw a. Pomimo to dano do 
zroznmieaia zarządom  ochron, że mogłyby one 
Istnieć, gdyby urządzono je  wedle obowiązn- 
ącyoh w tym  względzie przepisów, —  łatw o 

odgadnąć z tego zam iar wprowadzenia języka 
rosyjskiego a tern samem i wychowywania 
nieszczęśliwych dziatek na modłę m oskiewską.

Z ochron, po skrupulatnem  zrewidowanin, 
zabrano wszelkie przedm ioty, książki, kajeta  
i rysnnki słnżące do nanki

* Zm arł tn  Em il S k iw ski, właściciel d rn - 
ka rn i, wydawca Tygodnika mód i P rzy ja d ę
i a dz 'tc..

* Przyw ieziono tn. nkątzoną przez żmiję 
p ię tnasto letn ią uczennicę gim nazjalną, pannę 
G., bawiącą na w ilegiatnrze w Lipkowie pod 
Łomżą. Pomimo środków zaradczych, z a rz ą ­
dzonych na miejsca a następnie w ypalenia r a ­
ny, życia ukąszonej zagraża w ielkie n iebez­
pieczeństwo.

Z RÓŻNYCH STRON

* Budapeszteński dziennik Egyetert.es do­
nosi : 27 z. m. jen era ł Blaschek odbywał p rze­
gląd 86 pnłkn piechoty, przy  której' to spo­
sobności 14 Indzi zaniosło zażalenia na feld- 
webla F ehera, k tóry  katuje żołnierzy. F eher 
jednemu ze swych podwładnych, k tó ry  nesi 
długie włosy, nalał na głowę nafty  i zapalił, 
tak  iż nieszczęśliwemu spaliły  się włosy ze 
skórą. D yw izjoner Blaschek w drożył natych- 
miaet surowe śledztwo przeciw  pułkownikowi 
baronowi F ilipow i Scotti, kapitanow i B itte - 
r o w i , Zóretics’owi 1 feldweblowi Feherowi. 
F ehera aresztowano.

* E tn a  zaczyna nyć niespokojną Law y wy 
dobywa się więcej, niż z k ra te ru  W eznwju- 
sza. W  okolicach wnikano obawiają się ka­
tastrofy .

* Magnaci w ęgierscy przygotow nją wielką 
nroczystość z powoda 1000-nej rocznicy wejścia 
Madziarów do W ęgier. Na poln Rakos rozbi­
tym  będzie obóz. gdzie odbędą się tu rn ie je  
wedłng obraza M nnkt.c.y’ego, którego treścią 
je s t epizod z epoki Arpada.

* W P a ry ża  panaje t .  zw. cholera noetras. 
Od 3 miesięcy nm arło w akat A tej choroby 
159 osób, P rzyczyną ma być woda z Se­
kw any.

* Reforma kalendarza jn ljańskiego ma się 
podobno uskutecznić na soborze ekumenicznym, 
k tó ry  zbierze się niezadługo w K onstan ty­
nopola.

* Rosyiskie dzienniki ostrzegają, że za g ra ­
nicą obiega znaczna ilość banknotów  rosy j­
skich fałszowanych.

* W ychodząca w Neapoln gazeta p t. L a  
liberja cattolina, zamieściła w tych dniach 
szereg artyku łów  o prześladow ania anitów  w 
Polsce pod ogólnym ty ta łe m : „L a te rra  delle 
persecnzloni*.

Kronika polityczna.
Przedłożenie Dudowlane zostało 5 b. m. 

uchwalone w iększością 149 głosów p rze­
ciw 131.

Za przedłożeniem  głosow ała lewica, w raz z 
nią stronnictw o niem iecko-narodow e, k lub  Co- 
rouim ego i klub T ren tino , wreszcie anty 
semici z w yjątkiem  posł:-. T ro lla . Przeć-w  
przedłożeniu głosow ali m łodoczesi, K oło  pol­
skie i k lub H obenw arta .

Bez rozpraw  przy ję ła Izb a  ustaw ę o po ­
datku  giełdow ym  czytaną poprzednio  w Izb ie 
panów

D łuższe i nam iętne rozpraw y toczyły się w 
spraw ie posła Spinóić’a. P oseł 8 pinćić. K ro a t, 
w yraził się w Zagrzebiu  w początkn w rze­
śnia 1891 roku , iż Zagrzeb je s t już m oralnie 
stolicą K ro acji, a byłoby dobrze, gdyby  byl 
nią także m aterjalnie . Późuiej w ystępow ał 
poseł Spinóić, ja k o  zapalony ag ita to r w d u ­
chu kroackim , podczas uzupełniających w y­
borów  w M onpaderuo, zwalczając kaudyda ta  
włoskiego. W szystko  to  złożyło się na w y­
wołanie śledztw a dyscyplinarnego przeć:w  p o ­
słowi S pinć:ć’owi ze stro n y  m in iste rstw a o -  
św iaty, którego ju ry sd y k cji poseł, jako  p ro ­
fesor żeńskiego sem inarjum  nauczycielskiego 
w G orycji, podlegał podów czas. W ynikiem  
śledztw a było spensjonow ane posła S p inćić 'a , 
k tó ry  znowu ze swej strony  wniósł skargę 
do trybunału  państw a o pokrzyw dzenie go w 
nietykalności poselskiej, w woluem w ykony­
waniu praw  wyborczych i praw ie nieograni 
czonego urlopu , przysługnjącem  członkom  R a­
dy  państw a.

R ów nocześnie zajął się spraw ą Spin---ić’a 
par am ent i obradow ał 5 b. m. nad odno 
śnym  wmoskiiem P acńka i tow arzyszy. W n io ­
sek referow ał H ero ld , podnosząc, iż dążenia 
kroackie nie są bnntow niczem i, i że posei 
Spinóić m iał w praw dzie na m yśli zniszczenie 
dualizm u, ale m yślał o now ym  ustro ju  poli - 
tycznym  pod berłem  H absbu rgów   ̂w ram ach 
m onarchji. P oseł Spinóić n-gdy nie uchodził 
za nielojalnego, owszem powierzono mu w 
wielkiem  w ydaw nictw ie p. t. „O eaterreich- 
U ngarn  in  W-ort und  b  id*, —  którego na­
czelnym  redak to rem  byl ja k  w .adom o ś. p. 
arcyksiążę R udo lf opracow anie rozdziału  o 
życiu ludow em  w I s tn i .  N iew ygodnym  był 
poseł Spinóić d la  wielu sfer bezsprzecznie, 
osobliw ie przez to, iż podczas wyborów  n ie ­
ustannie sł«l te legram y do prezydent) m ini­
strów , donosząc o każdem  popełnionem  nad 
użyciu. — C ała sp raw a je s t spraw ą honorow ą 
d la  parlam entn . P oseł Spinóić został do tkn ię­
ty  w swoich przyw ilejach, jak ie  mu jako  
członkowi R ady  państw a służyły, lego spraw a 
je s t w ięc niem niej ipraw ą Izby . Izb a  z a tra ­
ciła już  sw ą SamodzŁe luość wobec m inistrów , 
spad ła  do rzędu  w ykonaw ców woli rządu , je  
dno je j ty lko  pozosta ło : przywilej n ie tykal­
ności poselskiej. Czy i to  m a w łasnowolnie 
u tra c ić ?  K ończy m ówca pow ołując się na so­
lidarność koleżeńską.

Poseł K ram arz  w niesłychanie oslrem  i 
drastycznem  przem ów ieniu szkicu/e p o rtre t 
m in istra  ośw iaty G au tscha . K to ś powiedział, 
iż gab inet Taaffego w połowie sk łada  się z 
ludzi, k tórzy  nie są do  niczego zdolni, w p o ­
łowie z tak ich , k tórzy  są zdolni do  wszy­
stk iego. „T rzecią kategorję stanow i m in ister 
G autsch . O n je s t najdoskonalszym  w yobrazi- 
cielem system u Taaffego, je s t zarazem  i do 
w szystkiego zdolny i do  niczego niezdolny. 
M in ister baw i się w reklam ę, otacza pustym  
hałasem , rozdrażnił T y ro l, gdzie spraw y szko l­
ne były uregulow ane z po wszech nem zadow o­
leniem . Coś w sobie m a m inister z policjanta. 
N igdy  nie było tylu dyscypunarek  na u n i­
w ersytetach, ile za jego rządów. N iek tóre fa­

ku lte ty  sta ły  się poprostu  ekspozyturam i po- 
licji.*—  S praw a S p in c ić^  je s t poważnym  pre­
cedensem . M ówca nie traci nadziei, iż p arla ­
m ent rozogni się i spraw iedliw ości zadosyć 
uczyni.

Inaczej sądzi P ernersto rfer. Zdaniem  jego 
R ada  państw a schowa spokojuie do kieszeni 
uroczyście w ym ierzony jej policzek. M ówca 
rozwodzi się uad stosunkam i angielskiem i, i 
radby , aby prezydent R ady  państw a ta k  s a ­
mo napom niał m in istra  G autscha, ja k  speaker 
parlam entu  londyńskiego napom ina swoich 
deputow anych.

W  widocznem rozżaleniu uskarża się m i­
n is te r G au tsch , iż nie s ą d z ił , ażeby naw et 
najostrzejszy jego przeciw nik polityczny w 
tym  tonie chciał do niego przem aw iać, ja k  
to uczynił poseł K ram arz . M in ister tw ierdzi 
stanow czo, iż rozpraw a dyscyplinarna nie 
je s t hynajm niej w kroczeniem  w zakres p rzy ­
wilejów objętych zasadą n ietykalności posel­
skiej. P oseł Spinóić był równocześnie profe­
sorem , a zatem  podlegał swojej w ładzy p rze­
łożonej.

Z ucker odpow iedź na mowę m in istra  po ­
zostaw ia mowcom ostrzejszego to n u ; on sam , 
zwolennik tonu  łagodn ie jszego , nie sądzi 
wszakże, ażeby mowa ministra, za trzeć m ogła 
przykre wrafceme spraw ione spensjonow aniem  
posła Spin; ić^a.

B areu ther p ro testu je  im ieniem  swych p rzy ­
jąć ół politycznych przeciw  postąpieniu  m ini­
stra  ośw iaty i nazywa je  aktem  arb itra lnym  
(C abinetsjustiz).

L ueger nazyw a m in istra  obłudnik iem , za 
co zostaje przez w iceprezydenta K athreina 
zawezwany do porządku W  końcu swej gw ał­
townej m owy w ystępuje z zarzu tem , iż S p in - 
óić’owi pow iedziano : „S trzeż się w ystąpić z 
k lubu H o henw arta , bo spraw a tw oja weźmie 
zły obró t* . P oseł S p inićić w ystąpił —  obecnie 
om aw ia się konsekw encje jego k io k u

W iadom ość powyższą z oburzeniem  jako  
fałsz piętnuje m in ister G antsch .

Schonborn ubolewa, iż m inistrow ie ani w 
trzeciej części nie m ogą w ystępow ać tak  o- 
stro , ja k  posłow ie. G ani nadużyw anie tej 
swobody, słow a i znęcanie się nad m ini­
stram i.

W eeber w im ieniu lewicy ośw iadcza iż le­
wica głosować będzie za przekazaniem  w n io ­
sku do kom isji celem rozpatrzen ia całej sp ra ­
wy, jak o  ściśle związanej z nietykalnością 
poselską zdaniem  lewicy, ważnym  przyw ile- 
jem .

A braham ow icz pow tarza to  im ieniem  P o ­
laków , k tórzy  życzą sobie rozjaśnić spraw ę. 
W niosek P acńka zostaje w końcu jed n o g ło ­
śnie przekazany kom isji.

P arlam ent załatw ił w sensie przychylnym  
rezolucję ks. K opycińskiego wzywającą rząd, 
aby poparł zapom ogą pow iaty tarnow ski, pil- 
zrień  hi i dąbrow ski.

P oseł Szczepanow ski już w ykończył swój 
referat w spraw ie regulaeji w aluty, odczytał 
go 5 b. m. w kom isji walutowej i niebawem  
roześle go posłom .

Hamburger Nachrichten  i Miinchener allgem. 
Zeitung  ogłaszają odpow iedź ks. B ism arcka 
na znane artyku ły  Norddeutsche allgtmeme 
Ztg  K s. B ism arck  nie bierze artykułów  w y­
m ienionych na serjo i nie przypisuje ich kan­
clerzow i. W skazu je, iż nie je s t pierw szym  
m inistrem , k tó ry  ukończyw szy urzędew anie, 
wydaje sądy kry tyczne o swoich następcach. 
T akim i byli np. D elbriick  i C am phausen. 
Z resz tą , jeśli rząd  chce, niechaj w stąpi na 
drogę sądow ą, już  to przeciw  dziennikom  rz e ­
kom o inspirow auym  przez ks. B ism arcka, już 
to  w prost przeciw  ks B ism arckow i, K s. B i­
sm arck nie m iałby nic przeciw  tem u, ażeby 
jego  życie post tot discrinnna  zakończyło się 
dram atycznie Rzeczą charak terystyczną je s t, 
iż z poklaskiem  spo tka ły  się wywody \o rdd . 
allgem. Ztg. w dziennikach, k tó re  dawniej 
ks. B ism arck pię tnow ał ja k o  reiebs/ńndlich. 
Frei8innige Zeitung  chw ali się, iż ona pierw ­
sza 1 sam a jed n a  zrozum iała należycie myśl 
Norddeutsche allgem. Ztg. M yli się wszakże. 
N iem niej ostro  uderzyły na byłego kanclerza 
gezety socjalno-dem okratyczne, ja k  Vbs-warts, 

atolicka Germania  i dem okratyczna berlińska 
Volkszeitung. 2  pew ną satysfakcją p iwołuje 
się Kolnische Zeitung  ua londyńskiego S ta n ­
dardu, nazyw ając go konserw atyw nym . B ez­
sprzecznie je s t Standard  konserw atyw nym , 
ale ty lko  w spraw ach angielskich. W sp ra ­
wach zagranicznych je s t poprostu  angielsko- 
patrjo tycznym , a w in teresie A nglji leży po ­
różnić N iem cy z R osją. N ie dziw , iż były 
kanclerz, jak o  niew ygodny w tym  razie, sp o ­
tyka się z k ry ty k ą  prasy angielskiej, podo­
bnie ja k  i ze strony  szow inistów  m ad ar-feieb 
Rzecz szczególna, iż żądanie postaw ienia by ­
łego kanclerza przed sądem  pojawia się ró ­
wnocześnie w prasie  angielskiej, m ad jarsk ie j, 
w olnom yślnej, kato lickiej i soc jalno-dem okra­
tycznej a  wreszcie w Norddeutsche aUgememe 
Zettung.

W  A nglii w ybrano dotychczas 47 zacho­
wawców, 7 unionistów  i 37 gladstonistós.

G ladston iśc i zyskan jedenaście krzeseł, kon ­
serw atyści trzy  krzesła. W edług  Times d rlszy  
los w alki zależy od w ysiłków , jak ie  poczynią 
w dniach najbliższych liberalni unioniści. Mor- 
ning F-j&t przyznaje, iż pierw sze dnie w ybo­
rów  były k lę sk ą , ale liberaln i unioniści nie 
powinui jeszcze upadać  na duchu. D aily Te- 
legraph jeszcze nie traci nadziei w zwycię- 
itw o. Standard  sądzi, iż G ladstoue nic m a 
jeszcze pow odu tryum fow ać R ezu lta ty  wcale 
nie są wielkie. Daily News uw ażają zw ycię­
stw o G lać  tou‘;’a  za fak t dokonany. C hodzi 
teraz ty lko  o to, jak w ielką będzie w iększość 
liberalna.

B ardzo ważnym  będzii dzień wyborów w 
L ondynie , k tóry  sam  jedem  w ysyła 61 p o ­
słów  dc parlam entu . P ierw szy dokonany wy­
bór wróży G ladatone 'ow i św ietne zw ycięstw o. 
W  W est H em  (N orth -D iv is ion ) przeszedł 
g ladstonista. W  1886 tenże okręg wysłał kon­
se rw atystę , użyczając mu 727 głosów w iększo­
ści.

*
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K r o n i k a  l w o w s k a .

K alendarzyk  zaltaw  i zen ran  publiczn i ch.
Czwartek 7 lipca.

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed­
stawienie w teatrze letnim »Człowiek o stu 
głowach* farsa w 3 aktach z franeuzkiego.

Koncert muzyki wojskowej przed komendą 
korpusu.

Piątek 8 lipca.
Koncert muzyki wojskowej na pl. św. Ducha.

Sobota 9 lipca.
Wycieczka lwowskiego towarzystwa śpie­

wackiego fE cho i do Brzeżan i koncert tamże.
Niedziela l i )  lipca.

Festyn ludowy w parku Kilińskiego.

Wtorek 12 lipca.
Zebranie się ankiety w sprawie kolei lokal­

nych w gmachu sejmowym.
Doroczny popis uczniów zakładu dla ociem­

niałych.
Koncert muzyki wojskowej przed Namiest­

nictwem .

Środa 13 lipca.
Koncert muzyki wojskowej w ogrodzie miej­

skim.
O godzinie 12 w południe w starostwie 

lwowskierri licytacja in minus na dostawę szu­
tru.

Czwartek 14 lipca.
Koncert muzyki wojskowej przed komendą 

korpusu.
Piątek 19 lipca.
O godzinie 7 wieczorem zwyczajne zgro­

madzenie towarzystwa > Sokół* w własnym 
gmachu.

Koncert muzyki wojskowej na Wysokim 
Zamku.

Wiadomości osobiste. Prof. dr. Małecki 
bawi obecnie w Gleichenbergu, zkąd dochodzą 
nas wieści, że żona jego ma się daleko lepiej 
i niebawem uda się do Zakopanego. Szanowny 
jubilat koło 20 b. m. będzie we Lwowie.

2 magistratu. Na czwartek zwołano posie­
dzenie poufne Rady miejskiej, która zastanowi 
się podobno nad kwestją, czy jest uprawnioną 
do pełnienia swych czynności aż do chwili 
ukonstytuowania się nowej reprezentacji miej­
skiej.

Z teatru. Wczoraj po raz pierwszy wysta­
wiona farsa, p. L »Człowiek o stu głowach* 
Moulin’a i Delavigne'a, pełna wesołych sytuacyj, 
wypływających z nieprawdopodobnego założenia, 
pobudziła publiczność do Śmiechu. Rzecz oczy­
wista, że po przedstawieniu widz sam nie wie 
z czego się śmiał, bo w pamięci nie pozostaje 
nic — ale mniejsza o to, jeżeli w ciągu wie­
czora sztuka wywołuje duzo wesołości. W cza­
sie upałów lipcowvch... nie warto w teatrze wy­
silać umysłu na sztukach poważnych...

Czy grano u nas »Człowieka o stu głowach* 
dobrze ? W pojedynczych rolach dobre wrażenie 
sprawiali, pp. Hierowski, Trapszo i Walewski. 
Inne ligury wypadły blado. — Pani Germanowa 
była za mało gwałtuwną i za elegancką teścio­
wą. Całość szła stanowczo za wolno. Farsy nie 
można grać ślamazarnie, bo to, co jest w niej 
dowcipne — ginie wówczas, a nonsensy jej 
w ychodzą lak plastycznie, że rażą najmniej wpra­
wne oko.

Wystawę robót konwisarskich zamierza
w bieżącym roku urządzić zaaząd miejskiego 
przemysłowego muzeum we Lwowie. Wystawa 
ta ma obejmować trzy działy : wyrobów staro­
żytnych, średniowiecznych i z czasów nowszych. 
W tym celu uprasza się duchowieństwo świeckie 
i zakonne wszystkich wyznań i obrządków, aby 
na koszt »muzeum przemysłowego* nadsyłali 
okazy kunsztu konwisarskiego, najdalej do 1 5 
sierpnia b. r

POpiS doroczny uczennic zakładu wycho­
wawczego PP. Benedyktynek ormiańskich odbył 
się onegdaj w obecności najdostojniejszego ks. 
arcybiskupa Izaaka lssakowicza, gremjum kano­
ników obrządku ormiańskiego i inspektora szkół 
ludowych p. Baranowskiego.

Zakład ten, kierowany przez siostrę Bogu­
miłę Tomaszewską wychowuje zastęp miłujących 
Ojczyznę dziewczątek, które prócz wykształce­
nia umysłowego wynoszą dokładne wiadomości 
praktyczne. Po odśpiewaniu polskich pieśni 
wygłoszeniu wiersza przez uczennicę ósmej klasy 
pannę Zolją Turkowską, powstał ks. arcybiskup 
Issakuwicz i rozrzewniony przemówił do dziatwy, 
wzywając ją, by zawsze pamiętała o obowiązku 
spłacenia długu ukochanej Ojczyzmu, by wzra­
stała w opiece bożej, zanosząc przed tron Naj­
wyższego modłę błagalną o szczęście Polski.

Z dyecezjl obrządku ormiańskiego N aj-
przewielebniejszy ks. arcybiskup Izaak Issako- 
wicz udaje się w sobotę 9 b, in. na wizytację 
kanoniczną dekanatu stanisławowskiego, obejmu­
jącego parafje orm iańskie: Brzeżany, Łysieć,
Stanisławów i Tyśmienica.

Zamknięcie roku szkolnego w szkole ko­
lejowej odbyło się 1 b. m. w obecności dyre­
ktora kolei państw, p. Kłossowskiego. W uroczy­
stym tym obchodzie wzięła udział liczna publi­
czność. Po odśpiewaniu pieśni nabożnej przemówił 
w ciepłych słowach kierownik szkoły p Rybow- 
ski, poczem odczytano wynik klasyfikacji, przy 
równoczesnem rozdzieleniu nagród, ofiarowanych 
przez prezydjuin kolei państwowych.

Ruskie towarzystwo śpiewackie „Lwiw-
Skij Bcjan' donosi, iż zamierza w czasie od 
dnia 28 lipca do dnia 20 sierpnia b. r. zorga­
nizować artystyczną wycieczkę połączoną z sze­
regiem produkcji koncertowych w Samborze, 
Sanoku, Iwoniczu (zakładzie kąpielowym), Ry- 
inam w ie (zakładzie kąpielowym), Krośnie, Jaśle, 
Krynicy (zakładzie kąpielowym), Żegiestowie (za- 
kładzie kąpielowym), Szczawnicy (zakładzie ką­
pielowym), Zakopanem (zakładzie kąpielowym),

Nuwym Targu, Białej, Cieszynie i wielu innych 
miastach. Oprócz kwartetu solistów towarzystwo 
ma chór składający się z 16 osób i zaprosiło 
pannę Kruszelnicką, znaną śpiewaczkę ruską do 
brania udziału w koncertach. Czysty dochód 
z urządzonych koncertów, zazwyczaj z tańcami 
połączonych, przeznaczonym jest na korzyść fun­
duszu stworzyć się mającego w celu postawie­
nia pomnika ruskiemu piewcy natudowemu Ta 
rasowi Szewczence.

Rada szkolna krajowa zabroniła używać 
w szkołach ludowych dwóch książeczek, wy­
danych przez znane moskalofilskie towarzy­
stwo im. Michała Kaczkowskiego, napisanych 
przez ks. H. Gmytryka, katechetę gimnazjalnego 
w Samborze a noszących tym ł »Histurja biblij­
na starego i nowego testamentu* jako podrę­
czników dlatego, ponieważ obie te książeczki 
nie uzyskały aprobaty wszystkich trzech Ordy- 
narjatów grecko - ka tohckich ani tez krajowej 
rady szkolnej. Zresztą nawet z powodu języka 
czysto rosyjskiego nie mogą być zalecone.

Kierownictwo nowych w yborów  do rady
miejskiej obejmuje radca magistratu p. Lukas, 
ponieważ sekretarz prezydjalny p. Jakubowski, 
na którego spada cały ciężar prac przygotowa­
wczych połączonych z przyjęciem we Lwowie, 
nie mógłby podołać tym dwom zadaniom.

Na S.ypendja dla uczniów ruskiej narodo­
wości złożyli dwaj, nie chcący być wymienieni 
lundatorowie jeden 7000 złr. a drugi 4500 złr.

Zbłąkane konie, wałachy, jeden kary, dru­
gi gniady, zostały umieszczone w komisarjacie 
dzielnicy II.

Oryginalne widowisko oglądali onegdaj po 
południu przechodnie na ulicy Gródeckiej. Jadąca 
środkiem drogi fura siana buchnęła nagle jasnym 
płomieniem, który przy pomocy kilkunastu osób 
ugaszono dość wcześnie. Ogień spowodował fur­
man Jakób Feuerstein, który zapaliwszy papie­
rosa rzucił nieostrożnie płenącą zapałkę po za 
siebie.

Z „Sokoła". Na przyszłą niedzielę zapo­
wiada się wycieczka sokolska do Kołomyi, a 
na trzecią niedzielę t. j. 17 b. m. wycieczka 
do T aruopola.

Okropna usługa. Jeżeli ktoś przysłuchawszy 
się grze naszych artystów w teatrze, zechce po­
tem również i swemu żołądkowi sprawić ucztę 
i usiądzie sobie w restauracji przy teatrze le­
tnim — ten może umrzeć z głodu lub pragnie­
nia i niedoczekać się nawet marnej szklanki 
piwa. Pukanie i dzwonienie nic pomaga, owszem 
pobudza służbę do miłego uśmiechu i rzucenia 
z niechcenia stów : »Jestem zajęty —  tyle go­
ści!* — Otoż to właśnie! Jeżeli goście uczę 
szczają do restauracji, toć zdaje nam się, że 
usługa powinna być w dostatecznej liczbie, aby 
tych »tylu* gości obsłużyć. Mankament ten, zo- 
wiący się w zwykłej mowie »niedbałą usługą*, 
polecamy uwadze właściciela restauracji, który — 
jak wiemy dbały jest o dobro swych gości.

Wycieczka młodzieży rzemieślniczej. W
ubiegłą niedzielę byliśmy świadkami pięknej wy­
cieczki, którą Towarzystwo »Opieki nad term i­
natorami* urządziło w Lesienicach dla młodzieży 
rzemieślniczej, z okazji zamknięcia roku szkol­
nego. Przeszło 100 osób młodzieży wyruszyło 
ze szkoły im. Mickiewicza o godzinie 3 po po­
łudniu żwawo i karnie pod dozorem kilku nau­
czycieli, członków tegoż Towarzystwa. Po przy­
byciu na miejsce ugoszczono młodzież podwie­
czorkiem, poczem rozpoczęły się zabawy, igrzy­
ska, gry gimnastyczne. Późnym wieczorem za­
siadła rozbawiona młodzież do skromnej kolacji, 
podczas której śpiewała narodowe pieśni.

Po odpoczynku ruszono czwórkami do mia­
sta z powrotem.

Piękne owoce wydaje cicha, mrówcza praca 
Towarzystwa, urządzając bowiem każdej niedzieli 
wycieczk. dla młodzieży rzemieślniczej, wpływa 
dodatnio na umoralnienie i podniesienie duchowe 
młodzieży. P raca ta jednak wydałaby stokroć 
większe owoce, gdyby majstrowie ze swej strony 
zechcieli współdziałać z Towarzystwem. Lecz 
niestety tak nie jest. Mieliśmy tego dowód w nie­
dzielę. Mimo rozesłanych zaproszeń na wycie­
czkę — ani jeden majster się nie zjawił.

Don CarlOS, ojciec arcyksiężnej Blanki, przy­
będzie na dłuższy czas do Lwowa w odwiedziny 
do swojej córki.

Z Koła literacko-artystycznego. Hr. Skar­
bek złożył godność wiceprezesa »Koła artysty­
czno-literackiego* z powodu, że godność la me 
da się pogodzić z obowiązkami kuratora fun­
dacji skarbkowskiej.

Bez tałes i twilem musi się czas jakiś 
obywać Eser Weitz tapicer, któremu przedmioty 
te, jak rpwnież parę mociężnych lichtarzy sza­
basowych skradziono. Przedmioty te mógł ukraść 
zapewne tylko jeden z biedniejszych współwy­
znawców, gdyż razem z lichtarzami ulotnił się 
woreczek z pritami, to jest markami półcento- 
wemi, któremi żydzi swych biednych obdarzają.

W kozie... na popiele. Izaaka Griinberga, 
który ze strachu przed wojskiem schronił się 
do aresztów miejskich, zapragnął odwiedzić jego 
szwagier Abraham Auster. Strażnik miejski nie 
miał ani pozwolenia, ani chęci do ułatwienia 
szwagierkom czułego tete a tete. Żydowska na­
tura uznaje jak wiadomo korrupcję, to też i Au­
ster chciał strażnikowi wsunąć do ręki parę >no­
wych* za pozwolenie oglądania oblicza Grun­
berga i zamiany z nim paru słów, w jężyku 
naturalnie dla strażnika niezrumiałym. Strażnik 
jak cerber był nieczułym, co Austera doprowa­
dziło do ostateczności. Zaczął krzyczeć i wymy­
ślać, aż nareszcie, obaw.ając się strażnika, uciekł 
również do aresztu, lecz nieśtaty do celi, w któ­
rej nie ma Grunberga.

Kradzież na poczcie. Przedwczoraj przy­
szedł na II. filję pocztową we Lwowie W. Zare- 
wicz, praktykant z handlu p. St. Markiewicza, 
żeby nadać pieniężną posyłkę w kwocie 292 złr. 
25 ct. Zarewicz miał pieniądze w książce na­
dawczej i twierdzi stanowczo, że pieniądze te 
zostały mu skradzione już w lokalnościach u- 
rzędu pocztowego, lecz nic umie podać w jaki 
sposób dokonano kradzieży.

Ż yd  kam ten iczn ik . W  Czernioweach 
przyaresztował przed kilku dniami strażnik poli­
cyjny natrętnego żebraka, przybranego w wstrętne 
łachmany i zaprowadził go na inspekcję poli­
cyjną. Przy bliższem dochodzeniu okazało się, 
ie  ów żebrak nazywa się pan Jgnacy (Jojne) 
Weissbach, jest obywatelem miasta Gzerniowiec, 
(wprawdzie mojżeszowego wyznania), że posiada 
w śródmieściu piękną kamieniczkę i sporą go­
tówkę i że w chwilach wolnych od zajęć (li­
chwiarskich) oddaje się spoituwi napastywania 
ludzi i wyłudzania jałmużny. Prawdopodobnie 
pan ów dostanie się za kratki sądowe, gdzie 
powinien być sądzony za oszustwo.

K o tk a  rolnicze. W ukięgu przemyskim 
powstały nowe kółka w Kormameach, Nienado- 
wej i Wapowcach.

B u rsa  im . K raszew skiego  w Sta­
nisławowie ogłasza konkurs na 40  miejsc, z któ­
rych 5 jest bezpłatnych a reszta za opłatą od 
3 - -1 0  złr miesięcznie. Miejsca te zostaną na­
dane ubogim uczniom śzkół średnich i semi- 
narjów nauczycielskich, bez różnicy obrządku, 
którzy ukończył-' ostatnie półrocze z dobrym po­
stępem i otrzymali świadectwo nienagannych 
obyczajów. Podania należy wnosić do zarządu 
bursy im. Kraszewskiego w Stanisławowie po 
dzień 17 lipca b. r. i dołączyć no nich: 1. św ia ­
dectwo szkolne z ostatniego półrocza, 2. me- 
tizkę chrztu, 3. świadectwo ubóstwa, 4. świa­
dectwo zdrowia i szczepionej ospy, 5. jeżeli 
ubiega się o miejsce płatne, zobowiązanie się 
rodziców lub opiekunów do uiszczenia miesię­
cznej dopłaty.

B rzucltowice, które się stały ulubionem 
miejscem wycieczkowem dla mieszkańców sto­
licy nadpełtwiańskiej i ściągają tłumy publiczno­
ści, pragnącej chociaż raz w tygodniu odetchnąć 
świeżem powietrzem, podnoszą się z amerykań­
ską szybkością. Domki i wille rosną jak wycza­
rowane z pod ziemi, restauracje, hotel, dwa stawy, 
obszerne spacery w parku, utworzonym na ob­
szernej części lasu... wszystko to przyczynia się 
do wygody i uprzyjemnienia wycieczkowcom chwi­
lowego tam pobytu. Obenie otrzyma kolonja wła­
sną świątynię według planów profesora Bizanza, 
fundowaną kosztem właścicieli realności, pobu­
dowanych na przastrzeni, wydzielonej pod ko- 
lonję. Kościół stanie się własnością gminy mia­
sta Lwowa i należy się spodziewać, że rada 
miejska przyczyni się znaczniejszym datkiem do 
kosztów budowy.

Z Nowego Sącza donosi nasz kore­
spondent: W ubi. głą sobotę odbyło się w na­
szym parafialnym kościele nabożeństwo żałobne 
za poległyc h towarzyszy 20 pułku piechoty, sta 
(•jonowanego w Nowym Sączu. W czasie nabo­
żeństwa przemówił nasz ks. proboszcz, podno­
sząc zasługL pułku, który pierwszy chrzest ognio­
wy otrzymał pod Wiedniem w 1683, gdy walczył 
pod buławą króla Jana 111 przeciw Turkom.

Substytucje. Zastępcą notarjusza w Roż- 
niatowie, p. Minkusiewicza, mianowany kandydat 
notarjalny p. Aleksander Fedorowicz z Przemy­
śla, a zastępcą notarjusza w Złoczowie p. Dra 
Miskyego, p. Juljan Karabiński.

Ti/śmietlica 3  lipca.
Miasteczko na^-ze zostaje jeszcze pod wraże­

niem zuchwałego morderstwa, połączonego z ra­
bunkiem, które miało miejsce w nocy z dnia 
28 na 29 czerwca b. r. -— Do budynku propi­
nacji miejskiej, obok którego mieści się strażnica 
policyjna, włamał się niewiadomy zbrodmaiz i 
zamordowawszy nocującego tam strażnika Semana 
Pecbera, zabrał gotówkę, jaką zamordowany miał 
przy sobie, wynoszącą około 150 złr., rozbił 
podręczną kasę, z której wziął 25 złr. i kilka 
cygar i uszedł niespostrzeżony przez nikogo. 
Dopiero nad ranem, gdy funkcjonarjusze propi- 
nacyjni zaczęli się schodzić, odkryto zbrodnię i 
zaalarmowano całe miasteczko, Żandarm erja za­
ję ła  się energicznie tą sprawą i tego samego 
dnia przyareszlowała podejrzanego o to morder­
stwo, byłego parobka propinacvjnego, pochodzą­
cego z Buczaeza. Sądowe śledztwo zostało na­
tychmiast wdrożone.

Tarnopol 3 lipca.
Pu trzeclilygoclniowym czasie przejściowym 

otrzymał magistrat tarnopolski głowę w osobie 
p. Studzińskiego, komisarza tutejszego starostwa 
P. Studziński, ma zasłużoną opiiiję energicznego 
człowieka i nader sumiennego urzędnika i cieszy 
się niepodzielną sympatją tutejszych mieszkańców. 
Mamy więc pewność prawie, że jako komisarz 
rządowy zaprowadzi nareszcie ład i porządek 
w opłakanych stosunkach gminy tarnopolskiej.

Przemyśl 4 lipca.
Wydział »Sokoła« w Przemyślu zwołał na 

dziś pierwsze zebranie komitetu finansowo-techni- 
cznego dla budowy własnego gmachu, celem 
naradzenia się nad dostarczeniom środków finan­
sowych do tej budowy i rozpoczęcia przedwstę­
pnych prac technicznych.

Sambor 4 lipca.
Zakończenie roku szkolnego w szkole sług 

w Samborze odbyło się w niedzielę dnia 4 
lipca b. r. w obec delegata biskupiego księdza 
kanonika Dornwalda, burmistrza miasla dra 
Budzynowskiego i inspektora szkół ks. Kuli- 
scha. Po odśpiewaniu pieśni i po krótkim 
egzaminie z rehgji, języka polskiego, gospodar­
stwa i rachunków przemówił do sług ks. han. 
Dornwald podnosząc ważność takiej szkoły dla 
nich, zachęcając Mli by i nadal do niej pilnie 
uczęszczały, a obyczajnością w zachowaniu się, 
pilnością w pracy i wiernością w służbie dobre 
świadectwo tej szkole dawały. Następnie roz­
dano jako nagrodę i zachętę do dalszego uczę­
szczania pomiędzy najpilniejsze nagrody w kształ­
cie książek do nabożeństwa i t. d. Trzy zaś 
krom tego otrzymałv książeczki kasy oszczęd­
ności na 5 złr. Uroczystość zakończono śpiewem 
i nabożeństwem dziękczynnem w kościele.

Godzi się na tem miejscu podziękować pp. 
nauczycielkom, które w tej szkole z prawdzi- 
wem poświęceniem pracowały a t o : pp. Fausty­
nie Madejskiej, Eleonorze Meklerównie, Jadwidze 
Misiągiewiczównie, Jadwidze Dyduszyńskiej i Ja ­
dwidze Krajczance.

Umożliwili działalność szkole: miasto Sam­
bor ofiarując opał i światło do 3 izb szkolnych, 
kasa oszczędności miasta Sambora 25 złr., W.

ka. Jan Doinwald proboszcz z Sambora 5 zh . 
ks Aleksy Watulewicz 1 złr., Józef Gryziecki 
z Gniewczyny 5 złr., XX. Piotr Wenc i Stani­
sław Kulig po 2 złr. 50 et., W awrzyniec Motyl
3 złr., ks. Stanisław Sypniowski exporyt z Łę­
towni 2 złr. i ks. Stanisław Konopacki z Fry­
sztaka 1 złr.

Tym wszystkim łaskawym ofiarodawcom 
składam w imieniu szkoły: »Bóg zapłać*.

Stan zasiew ów  z koncern czerwca. 
W  o s t a t n i c h  dwóch tygodniach przecho­
dziły częste deszcze — dopiero w o s t a t n i c h  
dniach nastała nniej zmienna pogoda, a kilka 
dni było zupełnie ciepłych i słonecznych Po­
mimo częstych deszczów nie n a d c h o d z ą  od 
rolników skargi — w każdym jednak razie 
n a d c h o d z ą  sprawozdania, które przedstawia­
ją  stan zasiewów w mniej jasnem  śwdetle, jak 
przed dwoma tygodniami.

Rzepak, którego stan dotychczas był tylko 
chwalony, został w okolicach północnych kraju 
nawiedzony pewnym rodzajem grzybkowatych 
szkodników, które rezultat młocki czynią p r o ­
b l e m a t y c z n y m .  Zbiórka rzepaku została już 
dokonaną, albo też jest na ukończeniu.

W iększą wagę m a coraz więcej rozszerza­
jąca się rdza na pszenicy. W tym kierunku 
skarżą się dość silnie z niektórych okolic kraju. 
Przeważnie mówią sprawozdania, że rdza zajęła 
dopiero źdźbło, gdzieniegdzie jednak dostrzeżono 
ją  i na kłosie. Pomimo tego jednak niemiłego
1 niepożądanego zjawiska i pomimo tego, że 
pszenica w niektórych miejscach pokładła się, 
ogólny stan jej należy nazwać pomyślnym.

Żyto okwitło dobrze i stan jogo dzisiejszy 
uprawnia do spodziewania się lepszych niż śre­
dnich wyników Gorsze jest żyto w niektórych 
okolicach południowego i północnego Podola, 
gdzie zresztą w ogóle gorsze są urodzaje, /.ni­
wo żyta rozpocznie się lada dzień !

Stan zasiewów jarych i roślin okopowych 
jest ogółem biorąc pomyślny. Skarżą się tylko 
powszechnie na znaczną ilość chwastów w ję ­
czmieniu i owsie. Sygnalizują także pojawienie 
się rdzy.

Zbiórka siana jest po większej części doko­
nana. Kto później wziął się do kośby, ten zy­
skał —  raz bowiem trawa wzmocniła się wsku­
tek opadów częstych, powtóre teraz pogoda 
sprzyja więcej zbiórce. Zebrane obecnie już sia­
no ucierpiało trochę pod względem jakości. Tak 
samo ucierpiały gdzieniegdzie i koniczyny. Ogó­
łem biorąc jest rezultat zbiórki paszy , po wię­
kszej części dobry —  słabszy jest w tych oko­
licach, gdzie myszy więcej grasowały.

Wtjkaz datków na obchód 600  letniej 
rocznicy śmierci BI. Kunegundy ;

( Dokończenie).

W. X. Karaknlski z Biesiadek 5 złr., X. 
G. Hełpa ze Zdyszyc 3 z ł r , X. W Kozak 
z Rożnowa 2 z łr , Pan Antom Rymaszewski
2 złr., Anna Bugajska 1 złr., W. X. J. P ias­
kowy z Brzeźnicy 4 złr. 50 c t ,  W X Bro­
warny z Łososiny 12 złr. 50 ct., X J. Oleksik 
z Szczawnicy 12 złr., X. P. Krafczyński z Lu- 
dzimierza 5 złr/, X. Stokłosńiski z Leszczawy 
5 złr., W. X Gajewski z Olszówki 4 złr. X. 
Szaflarski z Tylmanowy 7 złr. 60 ct., X. Ro- 
zner z Chełmu 25 złr., X. S. Zapała ze Zgór- 
ska 15 złr., Konwent 0 0 .  Cystersów ze Szczy- 
rzyca 20 złr., X. J. Michalik z Książnic 5 złr., 
X. Lepiarz z Zbytitowskiej góry 5 z łr . X Żyła 
z Biegonic 21 złr., X. Marynarczyk z Jazowska 
23 złr., X. Zabeck: z Nawajowy 10 złr., X. 
Koseeki z Łukowicy 10 złr., 0 0 . Jezuici z No­
wego Sącza 7 złr.. X. Dutkiewicz z Nowego 
Sącza 1 złr., X. Rampel z Ujanowic 20 złr., 
X. Krogulski ze Ździana 8 złr., X. Kurzyniel i 
z Wiepsza 5 złr., X. W ajda z Bestwiny 15 złr.
X Dulka z Piotrkowic 6 złr,. X Jurkowski
5 złr., X. Miętus z Lubziny 4 złr., Subwencja 
sejmowa 100 złr., X. Franciszek Pawlikowski 
10 złr., X. Piątkowski ze Straszęcina 28 złr., 

“X. Infułat z Tuchowa Rybarski 14 złr., X. 
Gruszczyński z Jadownik 10 złr., X. Machonik
4 z ł r , X. Nawoczna 2 złr., X. P rałat GabrjelskL 
10 złr., X Hotatek z Trzebuni 5 złr., Zarząd 
Salinarny z Wieliczki 25 złr., X. J. Głowacz 
z Brzozowy 10 złr., X. Tarsiński z Kaniny 
10 złr., X Siedlecki ze Strzelec 7 złr , X, Po- 
nikło Marja z Wieliczki 2 złr., X. J. W iejaczka 
z Paleśnicy 4 złr., X. W. Rogoziewicz z Uszwi 
7 złr. 50 ct., Andrzej Pawlikowski z Mielca
5 złr., X. Kuz.k z Cieszanowa 10 złr., X. Ba- 
bicz 7 złr., X, Harmata z Bielin 13 złr., X. 
Bobek ze Szczepanowa 10 złr., W ydział R. po w 
w Nowym Sączu 50 złr., X. Węgrzynowski 
Switezy 5 z łr , W. 0 0 . Karmelici z Czerny 
5 zlr., X. J. Lenartowicz z Lubczy 5 złr., X. 
Ochmański z Zakliczyna 15 złr., X. A. Sołtys 
z Olszyn 10 złr., X M. Zagórski z R y b ia  6 złi ., 
X. J. Mazurkiewicz z Jasienia 1 złr., X. J Pa 
suit z Żółtamec 22 złr., W. X. Infułat Góralik 
z Nowego Sącza 2 złr.

P am iątk i, zbiory i o sob liw ości L w ow a.
M o z c 11] Z a k ł a d a  n a r o d o w e g o  i m i e ­

n i a  O H g o i iń t tk ic h  otw arte we w torek i pią- 
lek od godziuy 10-tej do 1-szej p rzed  południem  
i od 3-e ej do 5-tej po po łudm u W stęp  wolay.

M u z e u m  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  w ra tu ­
sz u , o tw arte  eodziem ue od godzm y D-tej do 
1-szej i od 3-clej do ti-tej. W stęp w powiedzia­
łeś. 50 et., w im ie dni ty godaia  20 ci. W n ie ­
dzielę otw arte od 10-tej do 1-szej. W stęp  wolny.

M u z e u m  i m i e n i a  D z i e d u s i c y c k i c h ,  przy 
ulicy TeairalU cj 1. 18, o tw .rte  d la  publiczności 
w św .ę ta  i n iedziele  od godziny 10-tej do 11-te j, 
w środę i bobotę od godziny 11-tej do 3-e: ej. — 
W stęp wolny.

B i b l i o t e k a  u n i w e r s y t e c k a  otw arta  co­
dziennie z wyjątkiem  du i fenaluycii.

N i e u b t a j ę c a  w y s t a w a  s z t u k  p i ę k n y c h ,
plac  i * .  P u c h a  I. lu , I. p ię tio , w dawnym lik a lu , 
o tw arta  codziennie od godzin , 10-tej do 4-tej 
po u d u iu .— W slęp w dui puwszeduie 30 ct., 
w niedziele i św ię ta  15 ct.

G m a c h  s e j m o w y  m ożna zwiedzać codziennie, 
po poprzeduiem  zgłoszeniu się u zarządcy tegoż 
gm achu.

Krajni! Firmy przemysłowe.
(W codziennym tym spisie zamieszczamy stałych i 

irsenntów  „Kuriera Polskiego1).

Parow a fabryka uachówek żłobionych, patentowa- 
nycn w Niepołomicach stacja  Podlęże.

F abryka wyrobów betonowych i biuro oraz skiad 
potrzeb technicznych inżyn iera  M. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

,,Prządka", pierw sze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w  Krośnie. Skiad główny w bazarze kra 
jowym gal. akc. Tow. handlowego we Lwowie.

Pierw szy parow y amerykański młyir do kości i 
nawozów mielonych w Klimkówce, poczta Rymanów.

Diisseldorfsl a  fabryka musztardy, octu synapi- 
zmów „Austria" Jan a  Lebensteina. Kraków. (Zwie­
rzyniec).

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle- 
warnia żelaza i metalu pod iirm ą L. Zieleniewski. 
Kraków.

Fabryka  nawozów sztucznych E. Jedrzejowicza i 
Spółki w Białej pod Rzeszowem.

Fabryka  maszyn rolniczych i le jam ia  żelaza M - 
chata D ornw alda w Przemyślu.

Browar tenczyński. R eprezen tacja : Kraków.’ ul. 
Jagiellońska, I. 5.

Pierw sza k ra jow a fabryka wapna m asy  Schoen- 
bergów. Kraków, ul. Skaw ińska, 1. 12.

fa b ry k a  wyrohuw blacharskich i pokrywania 
dachów Wład Kosydarsk egc Kraków, R ynek głó­
w ny 1. 24.

F abryka wyrobów tokarskich Jana B&jera. K ra­
ków, ul. Grodzka, 1. 13.

Zakład optyczny, własnego ulepszenie maszyny 
do szycia H Niemetza. Kraków, Sukiennice, 1. 30.

B azar wyrobów krajowych. K raków, róg W iślnej 
i św. Anny.

P ierw sza krajow a fabryka w yrobów  ślusarsko 
budowlanych braci Kosobudzkich. Kraków ul. S ta- 
row iślana, 1. 31.

fa b ry k a  lin konopnych i drucianych, w yrobów  
powroźi. ezych, lin do wier-.eń kanadyjskich, Karoia 
Wałkowińskiego. Kraków, Pędzicków, 1. 17.

Oluewarit.a żelaza i fab r, ka narzędzi rolniczych 
M. Peierstima, Kraków, ul. Diuga.

F ab ry n a  pudełek aptekarskich i zakład litografi­
czny lana Pacanowskiego. Kraków, Grzegórzki, 1. 12.

P ierw sza krajow a fabryka wyrobów platerowa­
nych. Odlewy z nowego srebra, brązu, m iedzi. Z a­
staw y stołowe. Jakubowski i Jarra Kraków, R ynek 
główny, 1. 26, Lwów, R ynek główny, 1, 37.

F abryka  narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
i bandaży Instrnm en ta  optyczne, fizyczne, matema­
tyczne. Alfred B.asion. Kraków, R ynek główny, 1. 14.

Fabryka powozów, wózków, sam, wozów ciężaro­
wych, w yrobów  rj.iiarsko-s.odlarsk.ch pod firmą Gra- 
bownica w G rabow nicy kolo Sanoka. S ta c ja 'k o le ­
jow a : Sanok. T e leg ram y : Brzozów.

P ierw sza fabryka -ękawiczek I bandaży rupturo- 
wych. M. Antoni Mirkiewmz. Kraków, Grodzka, i. 31.

Krajow y zakład szklarski. Z. Zajdzikowski. K ra­
ków, ul. św  Jana , 1 17.

Zakład  tap icersko-Jekoracyjny. Wystawa i skład 
me*)li Leon Wieczorkowski. Kraków, ni. Florjańska, 
1 28.

Pierw sza i jed y n a  fabryka parowa obuwia B roni­
sław a Dobrzańskiego. Kraków, R ynek główny, 1. 22.

P ierw sza k rajow a fabryka órożdży prasowanych 
Józefa Czesaka. Polw sie zw ierzynieckie podkrakow em .

Zakład artystycyno-rzeźbiarski i kamieniarski la ­
na Tominskiego K raków, Dolne m łyny, przecznica.

Drukarnia i stereotypia Wł. L Anczyca i Spółki, 
Kraków, Kanonicza, 1. 9

Meble stylowe, wyroby tapiuerckii Ludwiku Cho­
in .aka i Władysława liuwjla. Kraków, W odna 1. 3.

Księgarnia nakładowa i skiad nut G ebethnera 
Spółki. Kraków R ynek główny.

K rajow a fabryka sukna w Kętach Jan a  Kopciń­
skiego jun .
, Maszyny do szycia. Józef Iwanicki. Lwuw, hotel 

Zorza. Kraków, Kynek, 1. 26.
Przedsiębiorstw o robót asfaltowych i betonowych 

Zyymuntu Wasilkowskiego Kraków. W olska, 1. 16.
P aro w a  fab ryka  cegieł i wszelkich wyrobow gli­

nianych braci W ohlfeiuuw w Łay ewnikach. Stacja 
Podgurz.

Nim - rająca wystawa zw iązku stolarzy krakow ­
skich. W yroby stolarskie, tapicerskie, tokarsk.e Ul.
F lorjańska, 1. 67.

F abryka  rękawiczek i krawetnk, przybory po­
dróżne. B racia Gilewscy. Kraków, Rynek główny.

K -ajowe kamąarny, sukna i korty Fr. Cużydio. 
Kraków, Sukiennice,

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegiy tasadow e, 
ogniotrw ałe, zwykłe i dreny. Fabryki Maurycego Ba- 
rucha w Podgorzu.

Towarzystwo powrożmeze w Radymnie.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 6 lipcca 1892. (Z Izby handlow ej 

i przem ysłowej).

I .  A k c je  za  sz tu k ę
plnca źadaja

Kolei gafie. Kar. Lud. po2C 0ziL . in. k. 213 — 216 — 
Kolei Lwów.-Czern.-Jassy po 200 złr.

w. a. w  s r e b r z e ....................................  242-— 245’ —
Banku hypot. gahe. po 200 złr w. a. ■ 324-— 330 — 
B anku kredyt, galic. po 200 złr. w. a. —•— 211-—

I I .  L i s ty  z a s t a w n e  z a  lO u  z l r .
B anku hypoL gal. 5 #  w. a. los. w 40 i. 1 0 1 — 101-70 

„ „ „ 5 %  „ wylosow ał.
z 10?,  p r e r ń .    107-53 j o & 2 1

B anku hyp. gal. 4 l/t % w. a. los. v 60 1. 98 25 9-  96
Banku kraj. i ‘l t % w. a. los. w 51 1. . 98-50 99-20 
Tow. kred. gal. ziem. 4% 1 em isja; . . 96 80 97 60

» „ V 4% los. w 41*/, 1. 9 5 1 0  95-80
» V „ 4 * /,#  los. w 52 i. 99-40 100-10

i V ' **; ti i, 4% .os. w 56 1. • 94 70 95 40

I I I .  I . i s t y  d ł u ż n e  z a  1 0 0  z tr .
Gal. Zaki. kred. w likwidacji :

(dawn. 6 % j 3 ^  w. a. ■ • 60 — 62-—
(dawn. b% j  2 * , ,^  w. a. ■ 5 3 — 55-—

Ogólnego rulm czo-kredytow ego Z akładu 
d la  Ualicji i Buków, ny w likwidacji 
6%  w. a. los. w  15 ia t ■ • ■ 5 0 — —

IV . O b l ig i  z a  1 0 0  z l r .
Indem nizacyjne galic. b%  in. k. ■ • • 104-80 J06  60
Gahc. fund. propinacyjnego 4%  w. a. • 94 — 94-70
Buków. fund. propinacyjnego w. a. 100-50 10120  
Komun. B anku kraj. 6%  w a. li. Em. 10l-— 10U70
Pożyczki kraj. 6% w. a . ..............  104 60 —•—

11 ti 4 l;,%  w. a . ................tfrtiu  98 30
I „ „ 4% w. a . ..................  91-40 92 j 4

Kom. Banku kraj. 5%  w  a. 1. Em. • —■— — ■—

V . L o s y .
M iasta K r a k o w a .................................  22-50 24-50
M iasta b tam sła  w o w a .......................... 29 50 32 50

V I . M o n e ty .

Duł i t  c e s a r s k i ......................................  5 62 5 72
Napoleond’o r ..........................................  947  9-57
Pól i m p e r j a ł ........................................   • • 9 65 —
R ubel rosyjski s r e b r n y    • U l  1"31

„ 11 p a p ie r o w y ......................... 1 17 1"19
100 m arek  n i e r n e r k i c h ..................... 5 8 3 5  5 8 9 5
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KURJER POLSKI, z dnia 7 lipc-a 1892.

Ruch pociągów kolejowych
ważny od dma 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

P r z y c h o d z ą  do J .w ow a
K ra k o w a .................................................................................
M uszyny - K rynicy  via T arnów  • •
Podwołoczysk i Brodów (na dw orzec główny) • 
Podw ołoczysk i Brodów na dw orzec Podzam cze
S u c z a w y .................................................................................
K i m p o l u n g a .....................................................................
R a d o w i e c ...........................................................................
H l i b o k i ..................................................................................
N ow osieliey . . .  ..................................
Słobody r u n g u r s k i e j ................................................ .....
H u sia ty n a  via H a l ic z ........................................  ■
Nowego Sącza, Cbyrowa, S tan isław ow a i S try ja  
Suchej, Nowego Sącza, Cbyrowa, S tanisław ow a

i S try ja  •  .............................................................
Z Chyrowa, Stanisław ow a i S try ja  • • •
Z Pesztu , M iskoleza, M unkacza, Ław ocznego i S try ja
Z Sokala i B e ł ż c a ..............................................................
Z Sokala i Rawy ruskiej . . . . . . .

O dchodzą ze  L w o w a :

P  o  c
pospieszy 1 o s o b o w y

6°i

looę
1009
1009
1009

1 0 0 9

10”9

1011

258
m
f; 36
O36
e 3ri

636
tt36
fi36
036

250

257
245

307

901 6 46 932
901
910 721 .
91? 655 .
756 142 706
756
756 , 706

706
756 706

142 706
. 142

916 235

916
141

916 l i i

5  26 110 1 756
. . 756

941 1026
1003 lu 32

956 322 1056
. 322

956 322 1056
956 1056
9 56
956 1056

322
616 102‘ 741

102) 741

616 711

448
832

9 5 )
736

Do K r a k o w a ...........................................................................
Do M uszyny - K rynicy  v ia T a r n ó w ...........................
Do Podw ołoczysk i Brodów (z dw orca głównego) •
Do Podw ołoczysk i Brodów (z Podzam cza) •
Do S u c z a w y ...........................................................................
Do H usia tyna via H alicz  • ..................................
Do Słobody rungursk ie j ...................................
Do N o w o s ie l i e y ..............................................................
Do H l i b o k i ...........................................................................
Do R a d o w ie c ...........................................................................
Do K im p o lu n g a ....................................................................
Do S try ja , Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej •
Do S try ja  i S ta n is ła w o w a .................................................
Do S try ja ,  Ł aw ocznego , M unkacza , M iszkoleza

i Pesztu  ....................................................................
Do B ełżca  i S o k a l a .............................................................
Do Sokala i R aw y r u s k i e j ................................................

U w a g a .  G odziny podkreślone lin ijką  oznaczają porę nocną od godziny 6-tej w ie­
czorem do godziny 5-tej m inut 59 rano.

N ajw iększy handel

MASZYN 4. SZYCIA
nietylko w  krają, ale i w  oałej Austrji,

13 w ybór z 12-tu  fa b r y k ,

ręczne Singera po 28, 86, 40, 48 złr., nożne Singera po 80, 42, 
50, 65 zJr., ratami po 4 zJr. miesięcznie, gotówką, 10% taniej.

Józef Iw a n ic k i ,
I_i’wó"'śx7_, Hotel Żorża — ISZra<l2Ó“w ,  Rynek 1. 25.

m a g a z j m l e  

W K R A K O W IE , p rzy  u lic y  W iś ln e j  Nr. 3 . §K

W -  e l k i  w y b ó r  m e b l i ,  ^
a .  z w łasnych pracow ni dostarczony,

I  LUDWIKA GHOMIAKA i WŁADYSŁAWA DUYALA .
-  ■ - - f f -ta p ic e r a . sto la rza .

Z ale tą  wyrobów tap icersb ich  p rzede- W yroby sto larskie  pizodow ać mogą 
wszystkiem  je s t  w najlepszym  gatunku  | jako  pewne z su eh e /o  . zdrowego 
m ate rja ł użyty i z e leg an c ją  gustow ne II m aterjału  zrobione, j ,k o  gustowne i 

odrobienie. ’ || stylowo ujęte.
—=3 Ceny bardzo n izk ie . ——

N ajśw ieższe żurnale  lub w łasne rysunki p rzedkładam y, Z a sum ienne wyko- 
nanie ręczym y. Polecam y an tyk i na sk ładzie  i przyjm ujem y takowe w komis.

Ludwik Chomiak, W ładysław Duval,
Tapicer. Stolarz.

Browar Tenczyriski,
założouy w roku 1857,

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

■S-d S s R w o Bawar
s «#■Srl P i w o  M a r c o w e C o*<D n a___O 0) Piwo Leżak 2.SP o r t e r  K r a j  o w y

mmmm
Wyborna jakość. W ysoka zdrowotność.

C e n y  n i z k i e .
Piw a nasze nie ustępu ją  tak  pod względem  czystości wyrobu, jakoteź  w ybornego sm aku 
najpierw szym  markom zagran icznym . W ysyłka na prow incję szybko i dok ładnie . 

O dstaw a w K rakow ie b ezp łatn ie  do domu.

E e p i e z e n t a c j a  B x o  - w  a n o .  
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru.

® } 
N i

ł

® 5/

* 1
« i

Eardzo ważne
n a  aezon  w io se n n y  i le tn i .

Wielki skład sukna, kortów i kamgarnow
z a g r a n i c z n y c h  i k r a j o w y c h

w nowo o tw artym  m agazyn ie

F r a n c i s z k a  ( u ż y d ł o
w Krakowie, Sukiennice 27,

(o d  s tr o n y  r a tu sz a ) .

Ceny fabryczne.

d  ®

1 °  
> M
f B

J u l i a n  K u r k - i e w i c z
KR A KÓW,  Mały Rynek, obok kośc io ła  k. B arbary,

po leca  swój obficie zaopatrzony
sk ład  a rtykułów  re lig ijn y ch , pap ieru , m aterja łów  p iśm iennych , a lb u ­
mów, wyrobów skórkow ych itp . Na egzamina : K siążki do nabożeństw a 
polskie i n iem ieck ie , od na jskrom nie jszych  do najefektow niejszych po- 

ząwszy od 15 et. Na pamiątkę l-szej komunji św. O brazui n a jro zm a­
itsze , m edaliki sreb rne  itp . Koronki i różance z g ranatków , am etystów , 
m alachitów , perłow ej m asy na łańcuszkach  sreb rn y ch  i posrebrzanych, 
kościane, jerozolim skie, kokosowe, szklane, z drzewa w orzeszkach  
m etalow ych, kokosowych, kościanych itp. Pasyjki do w ieszan ia  i posta­
w ienia, niklow e, m etalow e, kościane i inne. Ramki do fotografii i obra­
zków złocone, niklow e, brązowe, m osiężne, oksydow ane, d rew niane, 

rzeźbione i patyczkow e, do postaw ien ia  i pow ieszenia od 6 ct. 
Papier listowy w wielkim wyborze w kasetkach  po 100 sztuk 

od 28 et., do najw ykw intniejszych. Przyjm uje się ob .azy  do oprawy 
i passepartou t. Zam ów ienia z p row incji u sku teczn ia  się odw rotną pocztą.

Oo
CD
aT
O-

§
m '

*<
o

Ci

U L  i  S f  411,$.
ISZralsÓ TTT-,  S u k i e n n i c e ,  TSTr. ± 2 ,  ± 3 ,

nap rzec iw  kościo ła N . P  M urji.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D
P łócien  i Bielizny

g o to w e j: m ęzkiej, dam skiej i dziec innej, oraz b ielizny sto łow ej b ia łej
i kolorow ej,

Chustek b ia łych  i kolorow ych z fab ryk  krajow ych i zag ran iczn y ch ,

Główny skład bielizny normalnej tryko tow ej Prof. D ra  G ustaw a Ja e g e ra  
i w szelk ich  wyrobów tryko tow ych  w jedw ab iu , w ełn ie i baw ełn ie ,

Pończoch dam skich  i dziec innych  i sk a rp e tek  m ęzkich.

N a se z o n  le tn i  otrzym ali w ielki w ybór bluzek sa tynow ych, w e łn ia ­
nych i jed w ab n y ch .

Parasolki dam sk ie od słońca  oraz paraso le  od deszczu, od na jtań szy ch  
do na je leganccie jszych .

C a ł e  w y p r a w y  ś l u b n e  sfi g o t o w e  n a  s k ł a d z i e .
Z am ów ien ia zam iejscow e u sku teczn ia  się odw rotną pocztą.

Csntralne Biuro Sprawunków k Frowincyi
we Lwowie, Kopernika 11, —  Telefon nr. 225, 

Adres telegramu „Bióro sprawunków''.
B ióro S praw unków  usk u teczn ia  w szelk ie zam ów ienia tak do użytku 
dom ow ego gosp o d arstw a ja k  h an d lu  i p rzem ysłu  bezw łocznie, śc i­
śle, pew nie  i odpow iednio  do w yrażonych  życzeń, z n ajlepszych  
źródeł m iejscow ych krajow ych i zag ran iczn y ch , po cenach  m o­
żliw ie na jn iższych . — P rzesy łk ę  tow arów  usk u teczn ia  się ty lko za 
pobran iem . — Jako  prow izję policzą się 5°/0. —  Z a opakow anie 

17 policzą się po cenie kosztów  w łasnych .

■  !!!Ważne do przeczytania!!! ■
D yrekcja  T ow arzystw a tkaczy, założonego w roku 1882 pod wezwaniem św. S y l­

w estra w K orczyn ie  obok K ro sn a , poleca P. T. Publiczności ze swego składu 
wyroby czysto lu ia n e , ja k :

P łó tn a  b ia łe  webowe, p łó tn a  b iałe grubsze, p łó tn a  p rześc ierad łow e, (w ym ienione 
gatunki płó ión są apretow ane lub po swojsku bielone), p łó tn a  półbielone i s z a r e , 
d n  liszki szaic  i kolorowe, dym ki zwykłe i adam aszkow e, ręczn ik i ln iane b iałe , sza re , 
adam aszkow e i kąpielowe w łochate, obrusy ze serw etam i białe, adam aszkow e, obrusy 
ze serw etam i kolorowe, fartuszk i, śc ierk i i t. p. w zakres tkactw a wchodzące wyroby 
po um iarkowanych cenach.

Pod powyższym  adresem  u p iasza  się o żądanie próbek z cen n ik iem , k tó re  się 
w ysyła franco. Z głębokim  szacunkiem

D y r e k c j a .

41 2—6
Dębów 3 .300  
Sosien 6 2 2 ,

m aterja ł eksportowy najlepszej jakości ,
j e s t  n a  sp rzed a ż

w Dalniczu, m ajatku oddalonym  o 3 go­
dziny drogi od Lwowa.

Prócz tego je s t  na sprzedaż lO O  m o r ­
g ó w  l a s u  rębnego m ięszanego. 

Z g łaszać  sic pod adresem  :
A d a m  O b e r t a n s k i  w  N .o w e m  s i o l e  

o sta tn ia  poczta K u l i k o w .

U czeń
z ukończoną V I g irrm azjaluą klasą 

znajdzie pom ieszczenie w Aptece 

D Schneidera w Podwołoczyskach.

&

Kies wszelkiej niefachowej Konkurencji! &

P O Ś C I E L  |
własnego wyrobu. §&*

K o ł d r y
s z y t e

na bawełnie i owczej w e ł n i e  ^  
po złr, 450, 5, 6, 8,10 i wyżej. I #

M at eraco  włosienitog
i z morsłriej rośliny p

po złr. 8, 9, 14, 16, 20 w każdej cenie do 30 złr. 1 *

Gotowe prześcieradła, poszewki i poduszki, |J  
wkładki sprężynowe, siatki druciane do g* 

io łóżek i sienniki g*
w największym wyborze poleca g#

jedyny we Lwowie specjalny skład i pracownia g
p o ś c i e l i  g

J ó z e f  S c h u s t e r g
Lwów, ulica Kopernika 1. 7. §*

Przerabianie i pokrycie starych kołder fĵ  
i materaców przyjmuje się.

* 8

*35
“ j®

A $
* 8

*33
A®
* 8
A ®

€
* 8
AS
* 8
w g
A S
“  e

AS
AS
* 8
A ®

g C  N A  O B E C N Y  S E Z O N .
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek

A n t o n i  M .  3 4 i r k i e w i c z
w  K r a k o w i e ,

F i l j n :  u l i c a  G r o d z k a  n r .  31 . F a b r y k a :  u l i c a  M o s to w a  n r .  4.
Poleca zawsze w wielkim  w y b o rze !

M agazyn rękaw iczek specjalnych glace, duńsk ich , jelonkow ych, uniform ow ych, 
jedw abnych , nuuanycb. Bandaże rup turow e, paski dam skie, podw iązki, torebki 
podróżne, portm onetki, m ydełka. W ie lk i wybór kraw atek , szelek gum owych 
i różnych po rzeb rękaw iezniczych. Pan tofelk i pokojowe, pan tofelk i do g im n a­
styki i paski g im nastyczne , rękaw ice do szerm ierk i. W ykonuje p ran ie  rę k aw i­
czek bardzo szybko i tan io  po 10 ct. od pary . D la  pp. Kupców firma dostarcza  

hurtow nie w wielkim  wyborze po cenach fabrycznych.

Gdy mi potrzeba inserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Lwów, ulica Kopernika 11.

Słuchacz filozofii,
dośw iadczony pedagog (la t 27), p o siada­
jący  język  niem iecki i francusk i, sznka 
lekcji na wsi. — Z g łoszen ia  pod lite ram i 

K . W . H otel E u ro p ejsk i, Lwów.
40 3— 6
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A  1 T  T Y  Y
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A  A T Y
A  A A T Y
A  A T Y Y
A  A  
A  A

T T

V __ do

w s z y s t k i c h  

d z i e n n i k ó w  w k r a j u  
i za granicą — przyjmuje i ekspedjuje 

po cenach najniższych

C e a tę a la e  M as®  G g ie s z c a
L w ów , u lic a  K o p e r n ik a  11.

W y s t a w a  nieustająca
Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich 

Związku Stolarzy krakowskich
przy ulicy Florjańskiej 1. 57 tw pobliżu bramy)

poleca
W ie lk i w yb ór m e b li w ła sn eg o  w yrob n  do salonow, pokoi sy­

pialnych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibliotek i t. d.
Podejinujeiny się wszelkich urządzeń apartamentów, od najwykwintniejszych do 

zupełnie skromnym umeblowań, również przy jm uje  sie wszelkie zam ów ienia i rep aracje  
na roboty sto larsk ie , tapieeL.skie i tokarskie .

Pokrycia meblowe z fa b rjk  k ra jo w jch  i zagran icznych . — W ielki wybór mebli 
bambusowyCi. z pierw szej krajow ej fabryki w 1 śaL zu  w yłącznie tylko u nas na 
sk ładzie. — W szelkie wyroby mebli giętych wyplatanych, również fabrykacji tu te jszej.

P rzez pow iększenie obecnej w ystawy, sk ładającej się z p a rte ru  i pierw szego 
p ię tra , mamy duży wybór m ebli i um eblowań zupełn ie wykończonych, tak  że wszelkie 
zam ówione rzeczy na czas oznaczony dostarczone być mogą.

Z a  dokładne wykonanie udzie la  się gw arancję.
C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .  — —

C iesząc się już dotąd  liczueuii nzuai.iain i ze strony Szanow nej Publiczności, 
polecam y się i m am y nadzieję, iż i nadal P . T. Publiczność poprze nasze usiłow ania.

Zarząd.

Teatry amatorskie
-wydana Józefa Blizińskiego.

1. B ro ń  n iew ieśc ia , kom edja w 1 a k c i e ................................... 30 ct.
2  Z a  po zw o len iem  ła sk a w a  p a n i ,  kom edja w 1 akcie 40 „
3. Ł a p k a  n a  m y szy ,  kom edja w 1 a k c i e ................................... 30 „
4. P a r tja  p ik ie ty , kom edja w 1 a k c i e ...................................40 „
5. T akie  w szystk ie , kom edja w 1 a k c i e ................................... 30 „
6 . M onogram , k ro tochw ila  w 1 a k c i e ...........................................40 n
7 U doktora , fraszka sc en ic zn a  w 1 akcie • • . • 40 M
8. P ro m y k  słońca , kom edja w 1 a k c i e ...................................40  „
9. K a r tk a  w ycięta , kom eda w 1 a k c i e ................................... 40  „

10. J a m  bogaty, kom edja w 1 a k c ie ; pod p rasą .
S ą do nabyc ia  we w szystk ich  znaczn ie jszych  k s ięg arn iach  

w kraju  i za g ra n ic ą ,  lub  w prost u w ydaw cy 

Kraków, ulica Karmelicka liczba 15, I. piętro.

Najdawniejsza i notorycznie najlepsza

Ł A Ź N I A  P A R O W A
- w  e  ZLj T7Ś7* o  i  e  ,

p rzy  u lic y  Ż ó łk ie w s k ie j  p od  1. 4 0
została po nader starannej restauracji napowrót do użytku 

Szanownej Publiczności oddaną.

Handel herbaty chińsko-rosyjskiej
i B M e w B J k  m m h A

w e  L w o w ie ,  p la c  B a r j a c k i  1. lO ,

polec-a zbioru m ajowego:
z łr.

I 60 
2-—
3 —
4 — 
4 — 
3 — 
4 -

hjg C o n g o ...........................
Souc-hong czarna • .
zbiór majowy •
Kaisow . . . . .
M elange de L ondres ■
P e c c o ...........................
Ka rawanow a

» na jp rzedn ie jsza  6 — 
Gumpow perłow a • • - o —

  » p rzedn ia  • • 4‘—
W ysiew ki nerbac iane  P , Ng z łr . 1 '30. — W ysiew ki z najlepszej herbaty

Pj ztr- i '6°.
Z am ów ienia z prow incji w ysyła się odw rotną pocztą. "

Opakowcrnie nie liczy się. ■ i
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Kronika krakowska.
Kaiendarzyk zabaw i zebrań publicznych.

Czwartek 7 lipca.
O godzinie 11 tej przed południem w ysta­

wa szkolna okręgu krakow skiego zam iejskie­
go w saiach seminarium nauczycielskiego żeń­
skiego.

O godzinie 4 po pnłudnin przedstaw ienie i 
koncert m uzyki wojskowei w parku krakow ­
skim.

O godzinie 5 po południu posiedzenie Rady 
m iasta

O godzinie 6 po południu koncert muzyki 
wojskowej na plantacjach.

O godzinie w pół do 8 wieczorom przedsta­
w ienie operetki lwowskiej w miejscowym tea­
trze  „F a rin e lli"  Zumpego.

Piątek  8 lipca
O godzinie 11-tej przed południem w ysta­

wa szkolna okręgu krakow skiego zamiej»kie- 
go w salach seminarium nauczycielskiego żeń­
skiego.

O godzinie 4 po południu koncert m nryki 
wojskowej i przedstaw ienie w parkn krakow ­
skim .

Sobota 9 lipca.
O godzinie 11 -tej przed połndniem w ysta­

wa szkolna okręgu krakow skiego zam iejskie­
go w salach Beminarjum nauczycielskiego żeń- 
Bkiego.

O godzinie 4 po południu koncert muzyki 
wojskowej i przedstaw ienie w parku krakow ­
skim

O godzinie w pół do 8 wieczorem przedsta­
wienie operetki lwowskiej w mie.seowym tea­
trze  : „Żydówka* (opera).

Niedziela  10 lipca
O godzinie 11-tej przed południem w ysta­

wa szkolna okręgu krakow skiego zam iejskie­
go w salach seminarjum nauczycielskiego żeń­
skiego.

O godzinie 4 po połuduiu wielki festyn w 
park u  dra Jo rdana na rzecz „M acierzy szlą- 
skiej.

O godzinie 4 po południu koncert muzyki 
wojskowej w ogrodzie Strzeleckim .

O godzinie 4 po połuduin koncert mnzyki 
wojskowej i przedstaw ienie w parku krakow ­
skim.

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed­
staw ienie operetk i lwowskiej w miejscowym 
te a trze  „P taszn ik  z Tyrolu* Zellera.

Nasi artyści na każdem polu, w k a ł dej 
gałęzi sz tu k i, zasłużoną sobie w Europie zy­
sku ją  sławę. M alarze n a s i , j a k : Matejko, Sie­
m iradzk i, K ossakowie, B ra n d t, Malczewski 
i t. d ., znani całemu św iatu. M ierzw iński, Ko­
chańska, Rfszkowie i t  d ,  za.-ęli w świecie 
pierv.cz. miejsce jako śpiew acy; M odrzejewską 
uznano za pierw ezorzęduą ak to rkę . Dotąd a r  
ch itek tu ra  nasza na widowni artystycznej 
rzadko się pojaw iała, ale od niejakiego czasu 
i na nią coraz częściej k ry iy k a  europejska 
spogląda Czasopismo francuskie Cos/no Nr. 
384 , umieszcza najwyższe pochwały dla nn- 
Bzego arch itek ty  p. T a l o  w s  k i e g o .  D r Al­
bert B attaud ier, autor a r ty k u łu , nazywa pana 
Talow skiego jednym z najdzielniejszych archi­
tektów  tegoczesnych. W ydawca Le coim ier 
de la presse ndał się za pośiednictwem osób 
trzecich , od których mamy tę wiadomość, do 
p. Talowskiego, aby mn pozwolił w dzienni 
kach francuskich umieszczać reprodukcje prac 
architektonicznych. Na w ystawie arch itek ton i­
cznej w T u ry n ie , zainteresow ał się św iat eu ­
ropejsk i nasz m Talowskim.

i r  13 Djabła skonfiskowała c. k. proku 
ra to r  a państw a.

t  Zmarli. Henry)-. H enm ann, słuchacz praw 
na tutejszym  uniw ersytecie, w 22-gim roku, 
zm arł w dniu 5 b m.

Z teatru Je  lenaste z kolei przedstaw ienie 
„P ta szn ik a  z Tyrolu* Z ellera . zapełniło wie- 
czorn wczorajszego po brzegi salę teatralną. 
Powodzenia takiego (mówię o operetce) scena 
k rakow ska dawno nie widziała.

A rtyści g ra li wczoraj z niekłam anym humo­
rem i z. werwą odśpiewali swoje p a r t je. Panie 
R adw an, K Lszew ska, zbierały Bute oklaski. 
P ani K aspiow iczow a, ś w i e t n i e  umalowana 
na s ta rą  pannę, pohndzala swoją charak te ry ­
zacją do ciągłego śmiechu. P anow ie: Jerzyna, 
M yszkow ski, G au ń sk i, S kalsk i, stauow ili 
przepyszny k w arte t

Dziś „Perichola* Offenbacha po raz drngi, 
sala tea tra ln a  znowu więc będzie pełna Nie 
ma jak  K rak ó w !

Inspekcja W teatrze MiniBterBtwo spraw  
w ew nętrznych reskryptem  z 15 maja b. r. 1. 
15,463 zmoBło rozporządzenie Nam iestnictwa 
galic. z roku ubiegłego, mocą którego służbę 
inspekcyjną w teatrze  krakow skim  mieli w y­
łącznie pełnić urzędnicy c. u. D yrekcji poli­
cji. W edług orzeczenia M inisterstw a służbę 
inspekcyjną podczas przedstaw ień teatralnych  
pełnić mają urzędnicy D yrekcji policji oraz 
urzędn.cy M agistratu ; pierwsi cznwać mają 
nad zachowaniem porządku i obyczajności w 
czasie przedstaw ień, drudzy zaś cznwać mają 
nad Lezpieczeństwem od ognia.

W ten spesóh spraw a ta  wlokąca się od 
dawna, a skntkiem  niejasnego określenia kom­
petencji mogąca łatw o doprowadzić do niepo 
roi umień między delegatam i Policji i Magi­
s tra tu , została stanowczo załatw ioną.

Wycieczki śpiewacko artystyczne Chór 
Tow arzystw a muzycznego pod w idzą dy lek to ­
ra  p. Barabasza, w doborowym komplecie wy­
b ie ra  się na wycieczkę, celem dawania kon­
certów w miejsoach kąpielowych. O ile wie­
my to j „L u tn ia" nosi się z tym  samym za 
miarem D yrektor „Lum i* p. S teibelt czyui 
jnż  odpowiednie pi zygoto wania. Lutniści uda­
dzą się w nasze T atry .

Jednym  i drugim  życzymy jak  najwięKszych 
snkcoaów i najlepszej zabawy.

Wycieczka piechurów O rganizuje się wy­
cieczka z K rakow a po wszystkich stacjach 
klim atycznych w Galicji, a  więc do Zakopa - 
nego, Szczawnicy, K rynicy, Żegiestow a, z

przystankam i kilkodniowymi w każdej wa­
żniejszej miejscowości. Podczas tej wycieczki 
zostaną przez jednego z członków zdjęto fo 
ttg rafie , które później złożą się na, album 
pamiątkowe. W szyscy przyjm ujący udział w 
tej wycieczce o trzym ają je  w daize z po­
wrotem do Krakowa.

Z dyrekcji rucha kolei państwowych. K u­
pony kolei Karola Ludw ika zapadłe z daiem 
L l.pca b. r. będą od tego dnia w następu­
jący sposób w ypłacaue: a) od 4%  obligów 
pierwszeństwa w srebrze z emisji 1890 r. po 
100, 20, 6 i 2 złr. w srebrze przez główną 
kasę generalnej dyrekcji austr. kolei państw, 
w W iedniu Oprócz tego w ypłatę tyuh kupo­
nów aż do dnia 31 lipca b. r  będą uskute­
czniać: w B erlin ie : Meudelsohn i Spka;

w Fraukfurcie Niemiecki bank efektów i 
weksli i firma Bracia B ethm ann; 

w Hamburgu: Półuocno-niem iecki b a n k ; 
w L ipsku : ogólny niemiecki zakład k red y ­

towy ,
w W rocław iu: śląski bank związkowy; 
w Monachjum Merck, Fm k i Spka; 
w S ztuttgardzie; W irtem bergski bank zw iąz­

kowy,
we Lwowie : F ilja  c. k . uprzyw . austr. za- 

kłado kredytowego dla handlu i przemysłu;
b) od 4 7 2#  oblig p ierw si, w srebrze po 

6 z łr. 75 ot. w srebrze, będą wypłacać oprócz 
powyżej wzmiankowanych firm także je sz c z e :

w B e rlin ie : Bank dla handlu i p-zeiayslu, 
firma B leichroder i D yrekcja Tow arzystw a 
eskontow ego;

w F rank fu rc ie : M. A. v. R ith sch ild  i S y ­
nowie.

W  myśl ugody z dnia 30 czerwca 1891 
przyjętej ustaw ą z dnia 25 listopada 1891 dz. 
u. p. nr. 164 będą od dnia 1 lipca b. r  po­
cząwszy uskuteczniać w ypłaty główna kasa 
c. k. generalnej dyrekcji austr. kolei państw , 
w W iedniu, a przez cały miesiąc lipiec także 
filja c. k. uprzyw . austr. zakładu kredytow e­
go dla handlu i przem ysłu we Lwowie.

c) kuponów od akcyj kolei Karola Ludw ika 
-/, dniem 1 lipca 1892 r. zipadłych po 5 złr. i

d) w obiegu będące 566 sztuk poświad­
czeń udziałowych kolei Karola Ludw ikę po 
5 złr.

W zagranicznych miejscach płatniczych n a­
stąpi wykup knponów oblig. pierw szeństwa 
w m arkach niemieckich po przeciętnym  k u r­
sie wiedeńskim Od dnia 1 sierpnia b. r. po­
cząwszy, wypfatę kuponów i poświadczeń u- 
działowy. h uskuteczniać będzie wyłącznie głó­
wna kasa c. k. gen. dyrekcji au s tr. kolei 
państw , w W iedniu (W ien, XV. Schónbrun- 
nerstrasse  Nr 6)

Szczawnica w dzierżawie. Dowiadujemy 
się, że Akademja umiejętności zam ierza w y ­
dzierżawić zakład zdrojowy w Szczawnicy lnb 
też oddać go w adm inistrację poręczającą. Za­
rząd Akademji otrzym ał upoważnienie do W 3lę- 
pnyuh kroków w tym względzie, od pełnego 
z.gromadzenia, które zastrzegło sobie tylko za­
tw ierdzenie umowy. Trudności adm inistrow ania 
zakładem zdrojowym przez ciało naukowo, ja ­
kiem je s t Akademja, sk łaniają ją  do w ykona­
nia tego zamiaru. Umowa ma być w każdym 
razie zaw artą  na dłuższy szereg la t, aż ły  
dzierżawca mógł obok prawdopodobnego zysku 
zapewnić sobie am ortyzację kap itału , k tóry  
będzie musiał włożyć dla należytego podnie­
sienia i rozwinięcia zdrojcw:ska. Akademja nie 
•zawrze tego interesu, dopóki nie znajdzie 
dzierżaw cy lub adm inistratora, któryiiy zaso­
bnością, obrotnością a nade wszystko charak te­
rem osobistym dawał pewną rękojm ię rozwoju 
Szczawnicy.

GłOS Z miasta. Otrzymujemy następujące 
pism o: Zarząd kolei po wieloletnich zażale­
niach kupców tutejszych na brak  personelu 
przy ;kspedyeji posyłek zlitow ał się nare­
szcie i p rzysłał przed 4 miesiącami z W ie­
dnia młodego „k u 11 u r  t r  e g e  r  a “ jako po­
mnożenie siły roboczej. I  rzeczy wiście wielkiej 
ulgi doznał św iat kupiecki i wogóle publi- 
czn ść, gdyż w ciągu dwóch godzin można 
bj ł )  odebrać swoją posyłkę z kolei. N iestety 
bardzo k ró tk i cza» trw ało to dobrodziejstwo, 
albowiem przybyły na kontrolę wyższy u rzę­
dnik z W iednia skonstatow ał w kasie „kul 
lu rtreg e ra"  ubytek paruset złr. i zam iast na­
tychm iast obsadzić opróżnione miejsce innym 
urzędnikiem , uradzono bióro na,rafie zamknąć, 
a co najsm utniejsza, że i po dziś dzień bióro 
olw artem  nie zostało, pomimo, że przy obecnej 
gorącej porze roku biedna publiczność k ra  
kowska po k ilka godzin w natłoku wystawać 
musi a często doczekawszy się 12 w południe 
lub co gorsz i 6 godziny wieczór, wracać zmu 
szona je s t nie odebrawszy sw ej, choćby ze­
psuciu podlegającej przesyłki.

Mamy nadzieję, że zarząd kolei uwzględni 
słuszne z.ądaiia publiki i pospieszy jak  naj­
rychlej przywrócić porządek w biurze ekspe­
dycyjnym

Korpus wakacyjny. W czoraj po południu 
widzieliśmy grom adkę chłopców w rogatych 
czapeczkach, kroczących przy odgłosie bębna 
za chorągiewką o barwach narodowych ulicą 
Basztową, Sławkowską i Rynkiem  w ulicę W jśl- 
ną. B y ł to korpus wakacyjny, do którego na­
leżą uczniowie tutejszych szkół ludowych. To 
była pierw sza jego wycieczka na Kop<ec Ko 
ścinszki, w czasie k tórej zwiedził także ko­
ściół k lasztorny  ns Zwierzyńcu Na Kopcu u 
słyszał opowiadanie o tym, którem n Kopiec 
usypano, za którego duszę pomodlił się po­
przednio w kaplicy. Korpus będzie odbywał 
codziennie wycieczki w inną stronę m iasta, 
uczniowie do niego należący będą używali za­
baw, o d d a la li  się grom dziecinnym i ćwicze­
niom gim nastycznym , a przygodnie nabędą cd 
swych k imendantów niejednej pożytecznej w ia­
domości.

Zgłosz.enia do Koipnsu przyjm uje jego k ie­
row nik w szkole na K leparzu.

Szczepienie 08py. Przypom inam y, że lipiec 
jest ostatnim  miesiącem bezpłatnego szczepie­
nia ospy ze strony  M agistratu , wartoby, aby 
pp. właściciele p izykazali stróżom , ażeby ci 
przynaglali lokatorów  do spełnienia obowiązkn 
tak zbawiennego dla bezpieczeństwa zdrowia.

Piękny przykład. Dotychczas druki k an ­
celaryjne wojskowe znajdowały się przeważnie 
w żydowskich rękach , gdzie je  też kupowano.

Obecnie pu łk  56 postanowił nabywać potrze­
bne szem aty ty lko u katolików i o ile mo­
żności popierać handel chrześcijański. P osta­
nowienie to chwalebne powinno oyć p rzy k ła­
dem dla innych korpusów rezydujących w 
w K rakow ie, a drogowskazem dla wielu osób, 
które zawzięcie protegują żydowską tandetę.

Z rusztowania przy now oludującej się ka 
mienicy przy  ulicy R etoryka z powodu oberwa­
nia się deski spadło trzech m urarzy zajętych 
robotą. M urarze ponieśli ciężkie obrażenia, 
zw łaszcza Szczora J a n  wyrobnik Dwaj in ­
ni Męcki Stanisław  i Gurnisiewicz T o­
masz, wyszli o ty le  o ile  szczęśliwie z tego 
w ypidku.

jesiotr olbrzymi. Złapano wczoraj o godzi­
nie 12 tej w południa, ze s ta tk u  „Krakuc* w 
W iśle olbrzym iego je s io tra , długości 4 me­
trów

Wykryte kradzieże W czoraj przyłapano 
lokajczyka dra R et ngera, k tó ry  w nieobecno­
ści właściciela w yjął z szuflady 400 z łr  go­
tów ką, lis t wartościowy na 100 z łr  i weksel 
na 3000 z łr. W innego już  osadzone w w ię­
zieniu. P rzyłapano również stróża Bartłom ieja 
Puchałę, k tó ry  podczas przeprow adzki ukradł 
lokatorow i p. Zubrzyckiemu palto wartości 20 
złr. Wyćledzouo także dwie szwaczki, które 
wszedłszy do mieszkania pani L. na nlicy Die- 
tlow skiej przym ierzyć suknię obstalowaną — 
w yciąguęły z kieszeni wiszącej w przedpokoju 
sukni 40 zir. gotówką. W inne pociągn.ęto do 
odpowiedzialności sądowej.

U o c z n i c e.

Z końcem czerwca 1831 przybył do mo 
skiewskiej arm ji, operującej w Polsce jenerał 
Paszkiew icz i objął na.d nią naczelne dowódz­
two. Dnia 7 lipca 1831 rozpoczął Paszkie­
wicz ruch z całą arm ją swoją przeciw upada 
jącym na duchu wojskom polskim. Moskale 
na całej linji bojowej posuwali się już na­
przód i zaczepnie.

Kalendarz. Dziś św- Apolonjnsza ni. i Pul- 
cherji p . ; ju tro  : św. E lżbiety  wdowy

Krajowy sk ład  publiczny w Krakowie.
Obrót w miesiącu czerwcu 1892 r.

X. Zbosba:
a) Krajowego:
Zapas z dniem 1 czerwca 1892 r. 1 ,019,009 

kilogr w ubezpieczonej wartości 96.323 złr. 
W eszło w czerw ca 1892 r. 260.219 kilogr. 
w ubezpieczonej wartości 23.430 złr Razem
1,279 228 k il jg r .  w ubezpieczonej wartości 
119.753 z łr.

W ydano w czerwca 1892 r. 673 998 kilogr. 
w ubezpieczonej wartości 63.447 z lr  Z dniem 
30 czerwca 1892 r. pozostaje 605.230 kilogr. 
w nbezpiecz.onej wartości 56 306 z łr.

h) Transitowego :
Zapas z dniem 1 czerwca 1892 r. 224.543 

kilogr. w ubezpiecz, wartości 22.373 z łr. W e­
szło w czerwcu 1892 r. 103.670 k ilogr. w 
ubezpieczonej wartości 11.762 z łr. Razem 
328213 kilogr. w ubezpieczonej wartości 
34.135 złr.

W ydam  w czurwcu 1892 r. 218 949 kilogr. 
w ubezpieczonej wartości 23.945 złr. Z dniem 
30 czerwca 1892 r. pozostaje 109.264 kilogr. 
w ubezpieczonej wartości 10.190 z lr. Ogólny 
zapas zboża z dniem 30 czerwca 1892 r. wy 
nosi 714.494 kilogr. w ubezpieczonej w art-ści 
66.496 złr.

XX. Splrytu.au:
Zapas z dniem 1 czerwca 1892 r. 141.308 

hektolitrostopni w ubezpieczonej wartości złr. 
25.435. W eszło w czerwcu 1892 r. 30.144 
hektolitrostopni w ubezpieczonej wartości złr, 
5 425. Razem 171.452 hektolitrostopni w ubez­
pieczonej wartości 30.860 złr,

Z dniem 30 czerwca 1892 roku pozostaje 
171.452 hek to litr  stopni w ubezpieczonej war- 
trści 30 .860 złr.

POŚW IADCZENIA SKŁADOW E.
Obrót w miesiącu czerwcu 1892 rokn.

X. Na zboże:
a) K rajow e :

S tan z dniem 1 czerwca 1892 r. sztuk 41 
na 409 .680  kilogr. w ubezpieczonej war o ś i 
40  894 z łr W ydano w czerwcu 1892 roku 
sztuk — na —.—  kilogr. w ubezpieczonej
w a r to ś c i  z łr  Razem sztuk 41 na
409.680 kilogr. w ubezpieczonej wartości 
40.894 złr

Zwrócono w czerwcu 1892 Bztuk 28 na 
278 965 kilogr. w ubezpieczonej wartości 
28.131 złr. Pozostaje sztuk 13 na 130.715 
kilogr. w ubezpieczonej wartości 12.763 złr.

b) T ram itow e :
Stan z dniem 1 czerwca 1892 r. sztuk 5 

na 45.319 kilogr. w ubezpieczonej wartości 
4550 złr. W ydano w czerwcu 1892 r. sztuk 
—  na —- .— kilogr. w ubezpieczonej w arto ­
ści — .— . Razem sztuk 5 na 45 319 k iljg r  
w ubezpieczonej w art ści 4550 złr.

Zwrócono w czerwcu 1892 r. sztnk 4 na 
34.676 kilogr. w ubezpieczonej wartości złr. 
3750. Pozostaje sztuk 1 na 10.643 kilogr 
w ubezpieczonej wari ości 800 złr. Z dniem 
30 czerwca 1892 r. pozostaje w obiegu sztuk 
14 na 141.358 kilogramów w ubezpieczonej 
wartości 13 563 złr.

XX BTa spirytus
Stan 7 dniem 1 czerwca 1892 r. sztuk 3 

na 33.650 hektolitrostopni w ubezpieczonej 
wartości 6 .057 złr. Raz.em sztuk  3 na 33.65u 
hektolitrostopni w ubezpieczonej wartości złr. 
6.057. W ydano w czerwcu 1892 r . Bztuk — 
na — .—  hektolitrostopni w ubezp. wartości 
złr. — .— . Z dniem 30 czerwca 1892 r. pozo­
staje w obiegu sztuk 3 na 33 650 h ek to litro ­
stopni w ubezpieczonej w artości 6 0 5 7  z łr.

Kraków, dnia 30 czerwca 1892 r.

ROZMAITOŚCI.
Jak W DOWłeŚCi. w  romantycznej stolicy 

hiszpańskiej kochało się dwoje młodych ludzi, 
h r Trecores i panna V illarez, córka bogatej 
wdiw y. W krótce jednak po zaręczynach matka 
panny V illarez zachorowała i zdradziła w ma­
lignie tajem nicę swego serca — oto była sza 
lenie zakochaną w narzeczonym swej córki. 
Panna V illa rez , szlachetna —  jak  w powie­
ści —  w stąpiła w tych dniach do klaBztoin 
w Toledo, a m atka , egoistka —  jak  w rze 
czywistości — poszła za narzeczonego swej 
córk i, prawdopodobnie niepoczytalnego, albo­
wiem pani V illarez liczy la t 36, a panna 
18 c ie ! . . .

Odkrycie archeologiczne, w pobliżu Chał- 
chihuites, m iasteczka targow ego w Stanie Za- 
cacecas w M eksyku, odkryto niedawno m iny , 
ciągnące się na przestrzeni dw unastu mniej 
więcej kilom etrów. Zualezicno ślady rzeźb, 
pałaców, wież fortecznych, w ielkich sklepień 
podziemnych i obszernych katakum b.

Ostatnia poczta.

Ra d i  państw a om awiała spraw ę użyczenia 
8 -m iljoncwego k redytu  uniw ersytetom . L uz- 
zato żądał w łoskiego uniw ersytetu w A ustrji, 
Leicheri, przyw rócenia uniw ersytetu  w O ło­
m uńcu, M assaryk  również drugiego czeskiego 
un iw ersytetu  M inister G an tsch  przypom ina, 
iż z projektow anej kw oty m a być utw orzony 
zgoduia z mową tronow ą w ydział lekarski 
przy uniw ersytecie lwowskim . W obec istotuyeh 
potrzeb, jak ich  dozuają także inne nniw ersyte- 
ty, trudno  wszystko na j e d e n  uniw ersytet, 
ja k  tego chcą Czesi, wyłożyć. Z resztą p ro ­
gram  szczegółowy nżycia kw oty ośm iom ilio- 
n o ^e j będzie wniesiony w jesieni b. r. K re  
dy t 8 m iljonow y został uchw alony we w szy­
stk ich  trzech czytaniach.

K om isja w alutow a przyjęła do  wiadom ości 
referat Szczepanow skiego. Beer dziękow ał Ja  
worskiem u za przewodnictw o.

Lew ica ogłasza w dwóch kom unikatach , iż 
uk łady  z hr. Taaflfe na rsz ie  przerw ane, roz­
poczną »ię w dalszym  ciągu po powrocie h ra ­
biego z E llischan , i że stronnictw o S teinw en- 
dera głosując przeciw  pożyczce walutowej 
działało na własną rękę.

Szapary ośw iadczył w zalitaw skiej Izb ie  
panów, iż rząd je s t  przeciw ny zm ianom  w 
poszczególnych artyku łach  ustaw y, godząc się 
na przejrzenie całego praw odaw stw a koście! 
no-pclitycznego na zasadzie rów noupraw nienia 
w szystkich wyznań.

D o angielskiej Izby  g enu  w ybrano d o ty ch ­
czas 52 zachowawców, 8 liberalnych unioni - 
stów  i 41 giadstończyków . K onserw atyści zy ­
skali dotychczas ty lko  3 krzesła, gladstoiŚ- 
czycy 12 krzeseł. A n typarne llita  W illiam  
0 ’Brien został w C orku  raniony kam ieniem  
w głowę.

TELEGRAMY.
^Wiedeń 6 lipca. Dzisiaj przybywa tu­

taj P a d e r e w s k i  i przvwozi na proś 
bę komitetu dla polskiego oddziału na 
wystawie dwa swoje portrety: jeden 
m aiO jioy pizez k r ó l e w i c z ó w n ę  
a n g i e l s k ą ,  markizę de Lorne, dru­
gi przez A l m a  T a d e m ę .  Eędzie to 
nadzwyczajne wzbogacenie oddziału 
polskiego. Jutro (czwartek) urządzają 
Polacy tutejsi ucztę pożegnalna w Ho­
tel de France na cześć ks. K r e c h o -  
v. i e  c k i e g o ,  który tu, jako proboszcz 
kościoła św. Ruprcclita wielkie poło­
żył zasługi około ludności polskiej. 
(O dchodzi on na probostw o do G alicji. Pr* 
Red.)* J

Wiedeń 6 upca. R ząd został zaw iadom io­
ny, że król A leksander serbsk i przybędzie 
po egzam inach incognito na kilka tygodui do 
pewnych kąpiel w A ustrji. D opiero  po w y­
poczynku z kuracji pojedzie dalej d la  odw ie­
dzenia m atki.

Z Rady państwa
Wieduń lipca. Izba  poselska uchw aliła 

wczoraj 8 m djonów na wyższe zak łady  uau- 
kowe w Austrjli. N astępnie uchw aliła Izba 
bezprocentową pożyczkę dla B rodów  (na bu 
dowę koszar) i budow ę paru  linji ko le jo ­
wych. * 3

D yskusja nad 8 miljonowym kredytom  dla 
un w ersyt-tów  by ła  bardzo  ożyw iona. D er 
L  u z z a  t  o dom agał się un iw ersy te tu  w ło­
skiego w T ryeście. Ż a c z e k  żądc^ p rzyw ró ­
cenia istniejącego daw niej uniw ersytetu  cze­
skiego na M oraw ach. S a l y a d o r i  w p rze­
mówieniu swem podnosił skarg i na upośle­
dzenie narodow ości włoskiej w szk Jach 
v .o sz  o w e k  i podnosił b ia  :i u n iw ersy te ­

tów galicyjskich ; w ykazywał niezbędną po ­
trzebę przebudow ania uniw ersytetu  lw ow skie 
go, uzupełnienia jego zbiorów , tudzież uzu- 
p menia fakultetu  medycznego.

Wiedeń 7 lip ca. S z c z e p a n o w s k i  re 
ferował w spraw ie kolei żelaznej z E isenerz 
do V o rd e rn b e rg  i ew entualnego jej u p ań ­
stwowienia.

C z e c z  imieniem kom isji dla zarazy bydła, 
p rz-dstaw  1 rządowv pro jek t ustaw y o zapo­
bieżeniu i w ytępieniu gruźlicy u bydła i za­
lecił przyjęcie przedłożenia rządowego. Za 
przedłożeniem  przem aw iał również S t r u -  
s z k i e w i c z ,  po czem obrady  przerwano.

T ł ic d c ń  7 lipca W e środę po południu  
naw iedziła stolicę gw ałtow na burza z p ioru- 
ra i, i i Błyskawicami. W  w ielk i.lt koszarach 
w R rv?an gw ałtow ny w icher oderw ał część 
gzym sów i fasady, zrzufając na ziem ię w iel­
kie p ły ly  kam ienne. N a szczęście n ik t nie 
d o zra ł uszkodzenia.

Wiedeń i lipca. J u tro  w p ią tek  na w y­
staw ie urządzony Będzie wielki letDi festyn 
nocny z ogniam i sztucznem i.

IV ied e ń  7 lipca Fremdenblatt donosi, że 
w iadom ość o dym isji austryackieg.: posła w 
K onstantynopolu  je s t zupełnie nie uzasadniona.

W ie d e ń  7 lipca. O dnośn ie do wniosku 
D orschatty  przedłożył K r a u s  kom isji woj - 
skowej referat o reform ie ustaw y wojskowej, 
uw zględniający wysokie w ydatk i łożone przez 
gm iny na cele wojskowe i w ogóle wszelkie 
zażalenia podnoszone na obecnie obow iązującą 
ustaw ę wojskową.

W ie d e ń  7 lipca. S tan  zdrow ia prezydenta 
izby handlow o-przem yslow ej Isb a ry ’ego w zbu­
dza w ielkie wątpliwości,

W ie d e ń  7 lipca. K siąże F erdynand  buł­
garsk i przebyw a znowu w W iedniu.

W ie d e ń  7 lipca. Ceny ta ig iw e .  pszenica 
jesiennna 8 -48 żyio jesienne 7 52, kuk u ry ­
dza 5 24, owies 5 8 4 , rzepak l l -50, Rpiry- 
tus 17 50, mięso wołowe 40 -  72 c t., cielęce 
4 0 — 54 ct. za kilogram . S tan  na giełdzie 
pom yślny. K redy iy  315 75, k redy ty  węgier­
skie 350-50, akcje L aenderbanku  2 2 0 ‘25, 
akcje A nglobanku 153.00, alpiny 67 .30, akcje 
kole państw ow ych 303 50 losy tu reckie 
4D 80 , ren ia 95 30, ren ta w ęgierska 110‘20.

Berlin 7 lipca. Połączona depu tac ja ma 
g isira tu  i radnych  m iejskich uchwal ła u rz ą ­
dzenie w ystaw i powszechnej w Berlinie w 
roku 1898 i uchw aliła na ten cel 10 m iljo- 
nów marcu.

Paryż 7 lipca. D zień stracenia R avacbola 
trzym any je s t w tajem nicy, praw dopodobnie 
nastąp i ono dzisiaj t. j. we czw artek.

S o fja  7 lipca. R ozpraw a w procesie Bel 
czewa odbyw a się w dalszym  ciągu O sk a r­
żeni w ypierają się zarzuconej im w ity .

Bukareszt 7 lipca. P iecho ta  rum uńska 
odbędzie w jesieni w ielkie m anew ry, na k tó ­
rych odbędzie ćw iczenia z karab inam i syste­
mu M annlichera.

M e tz  7 lipca. W czoraj nastąp iła  tu ta j eks 
plozja przygotow anej m iny W sku tek  w ybu- 
chn 1 oficer i 1 podoficer są śm iertelnie
ranni.

Karlsbad. 7 lipca, W lasku w pobliżu 
dw orca kolejowego zcutał uduszony chłopiec 
Zrabow ano mu srebrny  zegarek i w szystko 
co m iał przy sobie; spraw ca nie znany.

Monachjum 7 lipca. W czoraj odbyło się 
tu  zgrom adzenie przem ysłow ców , k tóre uchw a­
liło urządzenie w ystawy powszechnej w rokn 
1898 bez względu ns zapowiedz aną wystawę 
paryską.

Trjest 7 lipca Budow a sieci telefonicznej 
z W iednia na G raz do T ry jestu  postępu je  w 
dalszym  ci^go O K rakow ie i Lw ow ie uie 
stety  zapom niano.

lii&łogrród 7 lipca K ró l A leksander 9 -go 
b. m. udaje się przez W iedeń do E m s na 
czterotygodniow ą knrację.

Nowy Jork 7 l.pca. W czoraj wieczorem 
w H om estehd w Pensylw anji przyszło do 
zajścia pom iędzy robotn ikam i kow alskim i i 
ślusarsk im i a policją P ięciu robotników  z a ­
bitych, wielu rannych.

N A D E S Ł A N E .

zhimna Wł. Limannwski zmnu
LOKALU LOKALUzegarmistrz

P . T  N iniejszeui mam zaszczyt zaw iado- 
m :ć, że z dniem  dzisiejszym  przen iodem  mój 
sklep zegarm istrzow ski, is tn ie ją c y  o d  l a t  12 

w  J u k i tu n io a o h  7J 2,J -10)

(lo Rynku GłJ L 89, L*nfa A-B
(obok handlu papieru J. F. Fischera).

P rzy tem  oznaim iam , P T. Publiczności, że 
p r z r  zm ian ie lo k a lu  pow iększy łem  mój 
sk ła d  zegarów  różnego rodza ju  o raz  z e g a r­
ków  z ło ty ch , sreb rn y ch , n ik lo w y c h , s ta lo ­
w ych  (na czarno oksydow ane) z p ie rw sz o ­

rzęd n y ch  fa b ry k  gen ew sk io h .
Ciesząc się dotychczasow ym  zaufaniem , mam z a ­
szczyt nadal polecić się łaskaw ym  względom.

W  Przyjmuję wszelkie zamiany
R e p e ra c je  u s k u te c z n ia m  n a jd o k ła d n ie j,  z 

jed_i. .o o z n e m  p o ręo z en ie m

Ulatsrje jedwabne w pasy i kratę:
Lauisine - F o u l a r d s  - S u r a k -  M e r v c i l l e u x  
etc. — od 45 ct., do 3 z łr .  85 ot. z ł  m etr, 
p rz e sy ła  n a  ca łe  su k n ie  i n a  m e try  o- 
p ła tm e  i  OOlcne Fabrgka jedwabiu O . Hen- 
nenberg (c. k nadwirny doBtawca). Zurtch

P rótki odwrotnie, * dołączeniem marki
10 Ct. 176 (7-7)

Na podstawie koncesji 
c. L Namiestnictwa we Lwowie 1.31126

o tw artą  została 652 (b 10)

Prywatna Lecznica
dla. chorób kobleoyołu

D r a  S T A N I S Ł A W A  B R A U N A
w  u l i c y  D ł u g i e j  1. 5  

Bliższych wyjaśoień udziela właściciel i 
kierownik Zakładu, D r. Sf. Braun, D łu ga5.

P o e z je
KAZIMIERZA TETM AJER A

znaj mją się 
na składzie w  księgarn i

GEBETHNERA I W O L F F A .

.
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D B O E N E  O G Ł O S Z E N IA .
)d w y ru a  rwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po

5 out — Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt.
Lokale.

n u 4 v  nnlrńi 0 dw6ch oknach' nal i U Z y  p U K U J  i, p ię trze , z osobnyu 
wchodem, p r i j  ul. K arm elickiej, 1. 15, 
je s t do w ynajęcia  od 1 sierpnia, dla oso­
by lubiącej spokój, z meblami lnb bez, 
oraz z w ik tem  1 usługą. Wiadomość na 
mi“jsen, I. p ię tro , od frontn . Tamże je s t 
d rog i PokoJ m niesz}  z kuchenką, z w e j­
ściem od podw órza, od 1 lipca

D on iesien ia  rozm aite
U / a  W i o H n i l l  polskie
“  tJ  T ł l o U I I I U ,  ,r  dolębloratwn
wysyłkow i Albina Kra|ewsklego, Wiedeń, 
I. Si8elstra se I, dostarcza w szysiku, 
czego kto ty lko  potrzebnie 1 co w d z ia ł  
przem ysłu ! handlu wchodzi, po cenach 
hartow nych. Z akupuje w p ro st u fab ry ­
kantów . Zamówienia za zaliczką usku te­
cznia odw rotnie poczną lub koleją. Na 
żądanie p rzesy ła  cennik illu s tro w an y  
qratl8 I franco. r6<, 13 jj

Meble do saloniku

A p t n L i  s now o urządzona na prowin- 
M p i C K d  cji, każdego czasn do wv 
dzierżawienia. W iadom ość w Adn inistracji 
„Kurjera Polskiego”. _________ 822(J-t>)

r  r t a n i a n  dobl-y- firn,y sohnera,
r u i  l v | J J a l l  do sprzedania i rzy ul. 
nad R udaw ą 1. 25, n organm istrza Grochol­
skiego. 819(1-10)

Uczeń VII klasy realnej
poszukuje zajęcia u P. P. inżynierów lub 
budowniczych. W iadom ość w Administracji 
„K urjera Polskiego*._________________ 824
P p n n i n a n i o  z karczm ą w Skotnikach 
r r U p i U d t j d  blisko Skawiny, jest 
każdego czasu z wolnej ręki do wydzierża­
wienia. Bliższa w iadom ość u właściciela 
lub u dozorcy dom u w Krakowie, pod I. 5,
przy ni. Mikołajskiej___________ 823(1-2)

w dobrym 
stanie po­

trzebne zaraz W iadom ość w Adm inistracji 
„Kurjera Pols." pod Nr 809. 809(1-1)
A l ł f l H o m i l ł  przygotow uje do w szel 
m t C I U C I I I I  V kich egzam inów w stę ­
pnych 1 popraw czych, w  miejscu lub na 
prow incji. WiauoTiośó w  A dm inistracji 
-R n rje ra  Polskiego",__________777(4-4)

ananasuw « 1 w szelkie 
- .  ~ . ----------  now alje wiosenne, po­

leca ? iro l  Knoreck 1 Spółka w  K rako 
w ie. F lo rjańska , 28. 799 ft >»)
l l p w n i o  poszukuje handel papierów  
U w A l l l d  j ana Fiszera w Krakowie „Pa-

Truskawki

łao  spiski" 818(2-5)

l / l a u f i a ł l i r o  wedŁu g najnow szej kon- 
• l u W J u l U I  u  strukcji je s t do sprze­

dania w składzie fortepjanów  B Gabrjal- 
skiej. Kraków, Rynek, Krzysztofory. 818

■ m m  i s m o ™  
WŁ.L.ANCZYCA i SPÓŁKI

W  K R A K O W I E ,  
ul i c a  K a n o n i c z a  Nr.  8,

w najnowsze czcionki i maszyny

szybko, tanio i ozdobnie.

Ważne dla 
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.

W dniu I maja r . b. moatała w Łagiewnikach obok Podgórza puszczoną r ruch
nowa p ie r w s z a

Parów Fabryka Cesist, oraz wszelkich wyrobfiw glinianych, _
& m ia n o w ic ie : cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów“, zędrówek, „Klin- 
kierow-1, cegieł studziennych, gzemsów, rur drenowych, dachówek I Ł p.— Piec patentowy 

zbudowany według najnowszej konstrukcji.
M aterjat do wyrobów zbadany na miejscu i uznany  za najlepszy przez pierwsze 
powagi fachowe. — W y ro b y  wszelkie uskuteczn iane  będą punktiftlm e i dokładnie 

według rysunków  P P . Architektów  i Budowniczych.
Zamówienia przyjm uje j d i  obecnie o każdym czasie

Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI" poczta Podgórze.
D la K rakow a upow ażn ionym  nostał do jp rse d a ż y  A d o lf  K lr s o ll ,  ul. A iebastjana 30.

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH
i lejalnia żelaza

o ?

T C

GO

poleca

z n a k o m i t e  m ł o c a r n i e
z k a r b o w a n e  m i  c e p a m i ,

Kieraty, Tvlalnle i sieczKarnie
własnego wyrobu. 6.8(8-1 >)

Jenerał na ajencja sławnych siewników FR. MEUCHARA.

Z powodu licznych zam ówień uprasza się o spieszne zgłoszenia, celem 
um ożliw ienia te rm  nowej dostaw y.

K URJER P OL8KI dnia 7  lipca 1892 r.

25 Kobiet Afrykanek
„KRÓLA D A H O M A  AMAZONKI"

przybyło do Parku Krakowskiego
i tylko KrÓtKi czas, będą się pro­
dukować w  swych niezrównanych ćw iczen iach  
w ojennych , tańcu i śpiewie, tudzież zw ycza­

jach narodowych i ludowych. 702(1-2) 

P rzed staw ien ia  od b yw ają  się  o godz. 11 rano, 
a n astępn e co god zin a  od  4  do 8 w ieczór.

Nr 187.

Zakład wodoleczniczy.
według metody Księdza K1V EIPPA.

Stacja kolei, l ‘|i godziny drogi od Salcbnrga, 
wspaniaia okolica i górskie powietrze. Ceny 
umiarkowane. Leczenie indywidualne. Objaśnień

i prospektów udziela 5< 3(15-80)

W Ł A ŚC IC IE L  ZAKŁADU
Dr. med. B. WOI.F.
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Oznajmiam Szan. Publiczności, źe juz sprzedaję

PIWO SKAWIŃSKIE
3
m
3■
3
m
3
H
31

E
|
m
3

wyrabiane w moim nowym browarze parowym w Ska 
winie, które się odznacza czystością, ładnym kolorem 
a dobrym smakiem i mogę takowe jako napój zd ro w y  
każdemu polecić. Szczególnie polecam Skawińskie PIW O  
M ARCOW E, E K S P O R T O W E , TR A N SW E R SA L N E

i P O R T E R .

Główny skład piwa Skawińskiego w Krakowie
utrzymuje mój dotychczasowy zastępca

IP_ S t a n i s ł a w  B a n a ś
przy ulicy Florjafiskiej 1 20, gdzie wszystkie gatunki 
piwa w BECZKACH i BUTELKACH zamawiać można.

WysyłKi na prowincję 
uskuteczniam wprost K BROWARU w SK A W IN IE .
W PODGÓRZU jest piwo Skawińskie w mojej restau­
racji w Rynku, którą również Sz. Publiczności polecam.
Wszystkie zamówienia wykonuje się jak najrychlej i po cenach 

bardzo umiarkowanych.
D a-ękując Sz«n. P ubliczności za du tąd  mi okazyw aną życzli­

wość, proszę o łaskaw e dalsze względy, b ta ran iem  mojem zawsze 
będzi 4, abym  Szan. P ubliczność moim  w yrobem  zadow olnil

Z pow ażaniem  ALBIN K0LL0R0S.
Skaw ina, dnia 4  lipca 1892. 711(1-3)

^ lO iO iO iU ju i ^ l P T

RESTAURACJA

turliM kiego
Obiad za 1 złr. (7s.300)

Czwartek dnia 7 go lipca.
882

B. /  Zupa szczawiowa. 
R osół. — Pot-au-fen.

Szynka na gorąco.
Sandacz z m asłem .
Paszteciki francuskie.
Szt. m ięsa, sos pietruszkowy.

Polędw ica garnirow ana.
Kotlet wołow y z grzybkami. 
Kurczę sm ażona z kom potem . 
W ołow a z m akaronem .

Galaretka wiśniowa.
C harlotte glacć.
Poziómlii z śm ietana.

Ogniotrwałe żelazne 

KASETY
szrubowaniem, oraz nowe 

nżywane ogniotrw ałe

K A S T

najtańsze u

S. B E R G E R  A
Wien, Brannerstrasse 10
Katalogi darmo I opłatnle.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

IDużo pieniędzy!
m ogą zarobić ludzie wszelkiego stanu, 
od 25 lat wieku, którzyby chcieli się 
podjąć agencji naszego banku (p ra ­
wnie zarejestrow ane Tow arzystw o u- 
działowe losóv, i listów zastawnych). 
Najwyższe prowizje zprem jam i, wzglę­
dnie s ta łą  posadą. Z głoszenia do 
Commandft 6e»ellsohaft BriiderDIrn 

fałd, Budapest, Badgasse 4.
4  comm

i — ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

■gmusaaaafl

Motor parowy
stojący, o sile trzech koni, w  do
brym  s ta n :e , k o n strab e ji L a ssa p p e k  

z P aryża , do sprzedania. 
W iadom ość u Braci K ossobuck ich ,

w fabryce w yrobów  ślusarsko budo­
wlanych w Krakowie. 6»7(7 io>

Do sprzedania:
Ryg wiertniczy kanadyjski, kocioł 
I maszyna parowa N  ra;ędzia w ier­
tnicze, g a rn itu ry  od 12‘A do 4 '/i cali, 
narzędzia kow alskie, k ilkase t m etrów  

ru r  herm etycznych.
Bliższych o b ja śc e ó  udzieli A. 

Dąbski Nasówka, poczta R'eszów.
643.3-3)

599 TYLKO PRAWDZIWE ( 1 1 0 )

granaty w oprawie
ametysty, mołdawity i t. d.

W z o r y  z w y s t a w  y W P r a d z e .

Ferdynand Hofmann,
Kraków, ni. Grodzka, 26. !
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Iszech nauk lekar3klca

Dr Edmund Puchacki
o r d y n u je  

j a k  d a w ii ie j  o d  g o d z in y  2 -g ie j  
d o  4  p o p o łu d n ia .

Ul. Sławkowska, L 24.
P a rte r . 6(120-?)

a r a  ś i  JDZEFł
d la  o sierocon ych  ch łopców

W KRAKOW IE, 709(1-8) 

u lic a  K a r m e l i c k a ,  1 7 0 ,  
poleca na  obecną porę:

Nasiona bratków  (Viola tneolor): 
Trimardeau z bardzo wielkim kwiatem 

i jasnem i oczkami w najpiękirejszych ko­
lorach, porcja 50 ct.

Bagnot najnow szy, kw iat olbrzymi, wiel- 
ko-oczasty i bardzo delikatnie żyłkow any, 
porcja 40 ct.

Odier pięciopłatkow y z wielkim kwiatem , 
bogato cieniowany, porcja 30 cl.

Krńl murzynów całkiem  czarny z allaso- 
wyin połyskiem , porcja 20 ct

Mieszane Z powyższych gatunków , por­
cja 10 ct.

Sadzonki truskaw ek 100 szt. 1.50 ct.

OgrocLnilc
praktycznie i teoretycznie wykształcony, 
zatrudniony dotychczas tylko w większych 
zakładach ogrodniczych, poszukuje odiiO- 
wledn -J posady w większym laj^tku lub 
odpow iedninj dzierżawy ogrodu. Z głosze­
nia do L. 1534 Centralne biuro ogłoszeń -  

Lw ów -K opernika I. II. 708(1-3

Poszukuje się kupna 657(2-3)

kamienicy
nr.wtj z ogródkiem , dobrze zbudowanej, w 
zdruwem poł żeniu w p jb liiu  p lan t w K ra ­
kowie, dobrze się ren tu ją-e j, w wartości 
30 do 49 tssiecv- Zgl >s>z-n\a pod adiPS^ra 
K. W. w Admlnlstr. „Kurjora Polskiego".

ZAK ŁAD

artyst.-rzeźbiarsM  i kamieniarski 
Jana Tombińsk:ego

ariy8 ty -rreźb iana ,

przeuiesioay -.ostał z ul. św i l  irka de 
przeoznioy między fabryką cygar a Dolny- 
tl młynami, do domu własnego, i polsce 

się Szan. P: T. PP. Kierującym wszell mim 
budowlami. Zakład przyjm uje zamówienia 
i wykonywa wszelkie oruni.ientacje i robo 
zy artystyczno-rzeźbiarskie w marmurze 
kamieniu, gipsie, lrzewie itp. do domów, 
kościołów i mieś kau prywati y h po oenaoń 
najumiarkowań8zyoh 351(35 60)

PAROWA FABRYKA

DACHÓWEK ŻŁOBIONYCH
PATENTOW ANYCH

w Niepołomicach
stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu, ko­

lejowa Podbże.
W y r a b i a  d ach ó w k i w  k o lo rze  cze rw o n y m , c z a rn y m  1 sz a ry m , w y p ró b o w an e  

w sz e c h s tro n n ie  ja k o  je d y n e  p o k ry c ie  o ta k  w ie lu  d o d a tn ic h  p rz y m io ta c h  a  m ia ­
n o w ic ie : w y trw a łe  n a  m ro zy , śn ieg i i w ie k am i n ie  zu ży te , s ta n o w c z o  z ab e zp ie ­
c za jące  od  o gn ia , (bo czy ż  m o żn a  p o ró w n a ć  z d a ch ó w k ą  w  ty m  w z g lęd z ie  ja k i 
inny- m a te r ja l  do  k ry c ia , k tó ra  w  o g n iu  n a jm n ie j 800 s to p n i g o rą c a  w y trz y m a ła ? )  
p o w ie rzc h o w n o śc i p ięk n e j i g ład k ie j, k o lo ru  m iłeg o  d la  o k a  a p rz y te m  ta ń s z e  n a ­
w et o d  p o k ry c ia  s ło m ą  i g o n tem .

W zm o cn io n e  k o n s tru k c y jn e  n o sy  u d ach ó w ek , z d o ln e  o b e cn ie  s ta w ić  o p ó r  
n a js iln ie jszy m  w ich ro m , co p o rę cz am y , ja k  ró w n ie ż  d o b o ro w y  m a te rja t.  

U z y sk a liśm y  z n a c z n ą  z n iżk ę  p rz y  k o sz ta c h  tr a n s p o r tu  k o le jo w eg o .
K ry je m y  w ła sn y m i lu d ź m i i k a żd e  zam ó w ien ie  z a ła tw ia m y  te rm in o w o . 
P ró b k i  p rz e sy ła m y  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie  a  cen n ik i ju ż  o p łaco n e .
T y lk o  d ach ó w k i o p a trz o n e  m a rk ą  o c h ro n n ą  (św . F lo r ja a )  i  n a p is e m  „ P a ­

ten t N iep o ło m ice"  p o c h o d z ą  z n a sz e j fa b ry k i.

L isty  adresować należy do

l-H

H
• N

l-H

£

„ P R Z Ą D K A "
P I E R W S Z E  G A L I C Y J S K I E  T O W A R Z Y S T W O

dla ^

KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO o
w  K rośnie.

Nalwiekszy 1 jedyny skład czysto lnianych płócien korczyńskleh o d  n a jp u b -  
szyc l p ó tb ie lo n y ch  d o m o w y ch  n a  śc ie rk i, s icn iim i, rc a g lo w n ili ,  p lo tn a  
śre d n ie !  g ru b o śc i na k o sz u le  i k a le so n y , p łó tn a  nez sz w u  n a  p rz e śc ie ­

ra d ła , n a jc ień sz e  w eby .
Wyroby wzorzyste (a d am aszk o w e) ja k :  B ie lizn a  s to ło w a , g a rn itu ry  k a ­
w o w e, rę c z n ik i tu re c k ie  (zd ro w ia ), d y m y  p o r t je ry ,  firan k i, p lo tn a  n a  filtry , 

s ia tk i do  ch m ie lu  i t. p.

S k ł a d y  g ł ó w n e :
W c  L w o w ie  w b a z a rz e  k ra jo w y m  g a lic y jsk ie g o  , k c y jn e g o  T o w a ­

r z y s tw a  h a n d lo w eg o .
K r o ś n ie  w e  w ła sn y m  sk ład z ie .

S k ł a d y  k o m i s o w e :
W Tarnopolu u W  M icb alew sk ieg o . — W Przemyślu w b a z a rz e  u M. Zy- 
b lik ie w icz a .— W Rzeszowie u  A. B o ró w k i.- -  W Czcrniuwcach u L . S ch n e id a . 

W Tarnowie u  O. F o e rs te ra .

p r y  Cenniki i próbki rozsyła się franco. “gOJ
Dyrekcja.
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W NIEPOŁOMICACH.

Pierwsza Krajowa fabryka wyrotow platerowanych
|  J A K U B O W S K I  &  J A M A

w KRAKOWIE ul. Berka Joselowicza I. 19, magazyn w Rynku glówn. L 26, 
we LWOWIE Rynek I. 37.

Składy komisowa w znaczniejszych miastach Galicji i na Bukowinie.
Poleca wyroRy platerow ane do użytku domowego oraz ozdobne, 
odpowiednie na podarki. P rzy jm uje obstalunki na w yroby sre­
brne 13tej próby. W ykonyw a w sz e lk ie  re p a ra c je , srebrzenia, 
złocenia, tak  w ogniu ja k  i galwanicznie. Posiada w m agazyuach 
stało na składzie sam ow ary mosiężne i tom bakowe tulskie oraz 

najlepszą herbatę  rosyjską.
O d le w a m ia  m e ta li  p rz y sp o sa b ia  o d lew y  z n o w eg o  s re b ra ,  mosiądzu, m ie ­
dzi itd ., p o d łu g  w ła sn y c h  i d o sta rcz o n y ch  w z o ró w , n a d to  w y ra b ia  fa b iy k a  
potrzel-r" do o k u ć  b u d o w la n y c h , j a k :  k lam k i, s z y ld y  itp . n a  z am ó w ien ia  

w najkrótszym  czasie, p o  cenach niższych niż zagraniczne.

uje eje y  «jje

P i e r w s z y  p a r o w y

amerykański młyn do kości
i nawozów mielonyełi

założony w roku 1891

W Klimkówce, p. Rymanów.

Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów technicznych, raopa 
trzona w najnowsze patentowane aparata maszyny etc., laboratorjun 

chemiczne; —  oświetlona elektrycznie.

W yrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj. mąki. 
kościana surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym  
nadfostorany, mąkę rogową z fosforytów, żwili Thomasa etc. 
jakoteż tłuszcze, oleje i inne artykuły w zakres przędsię

biorstwa wchodzące.
Worki i plom by z marką ochronną ( i firmą St. Osta­

szewski, Klimkówka, p. Rymanów.
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na własnych połaci 
można oglądać w rożnych porach roku. Na donoszących o przybjci 

konie będą oczeKiwać na stacji R y m a n ó w .

C enniki na źą-dnnle darm o i  opinanie.
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki
poczta, stacja kolejowa i telegraficzna R y m a ń *  W .

tor zi
w  K rakow ie, R ynek  1. 30. ft& F' Zlecenia 
2 prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do­

liczenia prowizji.

W szelk ie  papiery w artościow e, bankne 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod nu* 

korzystniejszumi warunkami

Wydawca, naczelny i ndpnwiedzialny redaktor: Dr. Józef^OrłewskLj, Druk. Wł. L  Aaozyoa Spółki, pod zarz. lana Sadowskiego.


